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Realizu jemy uchwały V Plenum KC partii

Otwarte zebrania partyjne
poświęcone produkcji eksportowej

W dniu 2 lutego br. rozpoczęły się w naszej hucie zaini
cjowane przez KF zebrania otwarte organizacji par
tyjnych w wydziałach dla przedyskutowania i opraco

wania programu podniesienia jakości wyrobów eksporto
wych oraz zwiększenia ich ilości w myśl uchwał V Plenum 
KC PZPR.
W K-2 KOKSOCIIEMII

Choć brio to pierwsze ze
branie otwarte z tego cyklu 
zebrań w ZK, które zakończy 
KSR 28 bm„ wszystko wskazy
wało, iż sprawy eksportu i po
prawy jakości produkcji w 
tvm wydziale nie po raz 
pierwszy były poruszane przez 
załogę. Myśl taką nasuwały 
przysłuchującemu się wypo
wiedziom w dyskusji bardzo 
konkretne oceny i projekty 
zgłaszane przez towarzyszy. 
Jedni nawiązywali do swoich 
wypowiedzi z innych narad, 
które dziś nabrały szczególne
go znaczenia. Drudzy zgłasza
li nowe propozycje, noszące 
charakter wniosków racjona
lizatorskich, jak np. ślusarz 
zmianowy tow. Gosztych. Tę 
wypowiedź szczególnie cecho
wało poszukiwanie i zaanga
żowanie w sprawy wydziału, 
stanowiła ona próbę zapobie
żenia trudnościom, o których 
dożo mówiono w dyskusji. 
Chodziło o usprawnienie ga
szenia koksu, przez odprowa
dzenie pary zmniejszającej

NIEBIESKO-CZAI*« 
W NOWEJ HUCIE

W niedzielę 6 bm. o godzinie 
11.00 w Hali Sportowo-Widowisko
wej Huty im. Lenina wystąpi zna
ny zespół jazzowy „Niebiesko- 
Czarni". W imprezie wezmą udział 
m. in.: Helena Majdaniec, Adria
na Rusowicz, Andrzej Bychowski, 
B. Janczarski i inni. Bilety do na
bycia w 
w kasie 
stępem.

Domu Kultury HiL oraz 
biletowej tuż przed wy-

ULUBIONE WIERSZE”..„MOJE
...to tytuł konkursu recytator

skiego. zorganizowanego przez O- 
gnlsko Dziecięce ZDK HiL dla 
młodzieży szkól podstawowych i

Z cenną Inicjatywą wystąpił po 
raz pierwszy w HiL znany 
racjonalizator, mgr inż. HEN

RYK BAZTLEWICZ — z-ca głó
wnego inżyniera d.’s. techniki. Zo
bowiązał się on wprowadzić w 
ciągu 5-latki projekty racjonaliza
torskie, które przyniosą hucie ob
niżkę nakładów inwestycyjnych w 
granicach 5 min zł, wzywając jed
nocześnie do współzawodnictwa 
oraz podobnej deklaracji mgr inż. 
ZDZISŁAWA HUCZKOWSKIEGO 
i mgr inż. JANUSZA WALIGÓR
SKIEGO.

Na podkreślenie zasługują do
tychczasowe osiągnięcia z zakresu 
wynalazczości mgr inż. H. Bazy- 
lewic-a, które przyniosły Hucie 
korzyści techniczne oraz ekono
miczne wartości 20 m!n zł. Cen
nym osiągnięciem był projekt zło
żony wspólnie z mgr inż. Sarno- 
wiez-m, dotyczący wykorzysta
nia maszyn analitycznych do 
kompl-towania rysunków części 
zami-nnych. Maszyny clektrono- 
w- zostały po raz pierwszy w 
hucie wykorzystane do innych niż 
do księgowości celów, eliminując 
dlugotrwal- ręczne sortowanie ry- 
surków. Następny proj-kt polega 
na zmianie konstrukcji, gabary
tów i lokallzac.li wiadukt» nr 10. 
Oszczędność na kosztach budowy 
wynosi 3.243,3 tys. zł i Jest kon- 

widoczność, następnie o uspra
wnienie przenoszenia koksu 
przy pomocy transportera. 
Propozycje znalazły oddźwięk 
w odpowiedzi tow. Łozińskie
go., który podsunął myśl zgło
szenia ich przez projektoda
wcę w formie wniosków ra
cjonalizatorskich oraz zade
klarował pomoc w ich opra
cowaniu. Takich nowych my
śli, lub wniosków dotyczących 
radykalnego usunięcia starych 
bolączek było wiele, zarówno 
w wypowiedziach prowadzą
cego obrady I sekretarza OOP 
tow. J. Szymańskiego, jak kie
rownika ZK tow. W. Borkow
skiego, tow. tow. Lipińskiego, 
Śmieszka, Płażewskiego, Ka
czora i in.

na wysokim 
koksu wielko- 
najlepszego w 
się w całej 

uzyskanie dla

Do węzłowych zagadnień należy 
m. in. utrzymanie 
poziomie produkcji 
piecowego, obecnie 
kraju, nadającego 
pełni na eksport, 
niego nowych rynków zbytu za
granicą, następnie poprawa jako
ści koksu opalowego, szczególnie 
orzecha II, przez zmniejszanie na
wilgocenia, zwiększenie troski o 
urządzenia, przestrzeganie dyscy- 

średnich. Głównym celem konkur
su jest popularyzacja literatury 
polskiej. W eliminacjach brane 
będą pod uwagę utwory poetyc
kie i fragmenty prozy. Bliższych 
informacji udziela 1 zgłoszenia 
przyjmuje Ognisko Dziecięce ZDK 
HiL. (bg)

DLA MISTRZÓW 
SZYBKIEGO PISANIA

bę-Mistrzowie szybkiego pisania 
dą mieli sposobność sprawdzić 
swą biegłość na ogólnopolskim 
konkursie stenografów. Konkurs 
organizuje Krak. Oddział Stowa
rzyszenia SiM, w dniu 13 marca 
br. Tu właśnie (ul. Mikołajska 2). 
można otrzymać dokładne infor
macje oraz zgłosić swój udział, 
na piśmie, do 22 bm. Zachęcamy 
do uczestnictwa — w tych nie
zwykle ciekawych zawodach, ste
nografów Nowej Huty, piszących 
co najmniej z szybkością 225 zgło
sek na minutę i życzymy zaję
cia czołowych miejsc! (Iw)

Racjonalizatorzy 
podjęli 

indywidualne 
współzawodnictwo 

sekwencją zaoszczędzenia (w wy
niku realizacji wniosku) 37.084 
rob./godz., 155 t stali, 350 m dre
wna i 1460 m. sześć, konstrukcji 
betonu. Zmiana konstrukcji no
śnic kablowo-betonowych Stalow
ni Konwertorowo-Tlenowej i Do- 
lomitowni Nr 2 na stalowe powło
kowe, obniżając koszty inwe
stycji poprzez łatwość w montażu, 
zmniejszenie podpór nośnych, o- 
graniczających możliwość zmian 
układu torowego przyniosła hucie 
oszczędność w w> »»kości 
tvs. zl. Projekt, którego 
współtwórcą, dotyczący 
technologii 
Zgniatacza z 
robót strzałowych 
stoju 7-dniowego, 
tylko na znaczne 
cjalnych postojów 
wyeliminował bardzo niebezpiecz
ny i niepewny w skutkach spo-

1.162.« 
jest 

zmiany 
robót rekonstrukcji 

wyeliminowaniem 
i jednego po- 
pozwołlł nie 
skrócenie spe- 
7gniatacza, ale

i numerze
Z kon
ferencji 
dzielni
cowej 
ZMS — 
str. 3
Kto wi
nien? — 
str. 4
O pracy 
DKT — 
str. 4

pliny technologicznej, utrzymanie 
równomierności ruchu, od której 
zależy z kolei równomierność ko
ksu. Przyszłościowo: rekonstruk
cja sortowni nr 3, to również mo
że wydatnie wpłynąć na poprawę 
jakości produkcji, uzyskanie wre
szcie dobrych wyników prób po
prawy pracy i kwalifikacji załogi 
przez stałe szkolenie i doraźną 
pomoc dla młodych pracowników 
ze strony doświadczonej części sta
rej załogi i dozoru.

Tę i dziesiątki jeszcze In
nych spraw, które wynikły za-

Załoga Huty im. Lenina 
protestuje 

przeciw wznowieniu nalotów 
na Demokratyczną Republikę Wietnamu

Agresja amerykańska w 
Wietnamie nie przestaje bu
dzić gorących protestów i po
tępienia w Hucie im. Lenina. 
Wznowienie ataków lotniczych 
i bombardowanie bezbronnej 
ludności cywilnej w Demo
kratycznej Republice Wietna
mu szerokim echem odbiło się 
w kombinacie, w którego wy
działach załogi hutnicze dają 
wyraz swojemu oburzeniu w 
rezolucjach.

Oto co mówią stalownicy w 
swojej rezolucji: załoga Stalo
wni Martenowskiej, zebrana 
na masówce w dniu 2 lutego 
br., z głębokim oburzeniem 
przyjęła wiadomość o wzno
wieniu przez siły lotnicze 
USA barbarzyńskich nalotów 
bombowych na DRW. Wzno
wienie palenia miast I osie
dli, mordowanie niewinnej lu
dności przez piratów powie
trznych i oddziały morderców 
z kawalerii powietrznej USA 
przeczy 
wych 
posługują się 
łego Domu.

W rezolucji 
Materiałów 
znalazły się 
„Wznowienie 
DRW utrwala
Stany Zjednoczone zdecydo
wane są nadal prowadzić woj-

frazesom o pokojo- 
rokowanlach, którymi 

dyplomaci Bia-

zalogi Zakładu 
Ogniotrwałych 

m. in. słowa: 
bombardowań 

przekonanie, iż

•ób wyburzania i korekcji fun
damentów oraa płyty zderzaka 
przy użyciu materiałów wybucho
wych dając w efekcie oszczędno
ści w granicach 177 tys. zł.

Projekt złożony wspólnie z mrr 
Inż. ZB. LORETHEM, inż. J. WA- 
WRYKIEWICZEM i inż. SZUL
CEM pt. „Lekka konstrukcja ru
rociągów ssawnych powietrza do 
tlenowni technologicznej w HiL” 
polegający na zastosowaniu do 
budowy rurociągów ssawnych po
wietrza do tlenowni technologicz
nej dużo lżejszych konstrukcji I 
łatwiejszych w montażu niż prze
widywał projekt Biprostalu przy
niósł oszczędność 1000 t stali, wy
eliminowanie uciążliwego malowa
nia przeciwkorozyjnego, zmniej
szenie zużycia 
oraz 
tach 
jace 
zł.

W 
zylewicza mgr inż. 
ski podjął zobowiązanie opraco
wania projektów racjonalizator- 
sk‘ch o wartości 5 m>n zł. zaś mgr 
inż. .7. Waligórski jegłosl nowe 
wnioski rac'omlizatorskłe warto
ści fi ml- zł. wrvwa|ac następ
nych racjonalizatorów HiL do po
djęcia współzawodnictwa.

B. OLSZOWSKA

tlenn i elektrod 
duże oszczędności na kosz- 
inwestycy.iryeh — zamyka- 
się oszczędnością 8.598,4 tys.

odpowiedzi n* apel Inż. Ba- 
Z. Huczków-

Grupa przodujących ZMS-ców, przedstawicieli brygad Ocynował 
Elektrolitycznej Blach, którzy wnieśli bardzo poważny wkład w 
wykonanie zadań eksportowych ub. roku oraz stycznia br. Od le
wej: Stanisław Klimczak - I operator, Zofia Gradzi - sortowacz- 
ka, Zdzisław Bojdo — II operator, Franciszek Zych — II operator, 
Jan Pajka - II operator, Czesław Oleszczak — 1 operator, Roman 
Kubiński — II operator, Tadeusz Jakubek — I cynowacz'.

Foto ST. GAWLIŃSKI

rozpoczęte Cenna inicjatywa młodzieży
równo z dyskusji, jak z refe
ratu wygłoszonego przez I se
kretarza KZ PZPR tow. J. 
Węgla, następnie z wystąpie
nia w dyskusji tow. I. Szpar- 
nlaka, reprezentującego KF 
partii wraz z tow. J. Kaczo
rem — wszystkie te cenne u- 
wagi były skrzętnie notowane 
przez uczestniczących w ze
braniu członków komisji d.s. 
eksportu powołanej w ZK.

(Dokończenie na str. 2) 

nę. Domagamy się zaprzesta
nia nalotów bombowych na 
DRW i natychmiastowego 
przystąpienia do rokowań w 
celu zakończenia działań wo
jennych, na warunkach pro
ponowanych przez DRW.

Takie same żądania wysuwa 
załoga K—1 Zakładu Kokso
chemicznego, która również w 
dniu 2 bm. odbyła masówkę 
protestacyjną w związku z po
nowieniem nalotów amerykań
skich na miasta i wsie wiet
namskie. Do tego spontanicz
nego protestu dołączają się 
inne wydziały naszej huty.

(ik)

I

BYŁEM OSTATNIO obecny na naradzie przewodniczą
cych zarządów ZMS oraz Ich zastępców d/s inicjatyw 
produkcyjnych w hucie. Muszę przyznać, że było to do

bre, owocne zebranie. Ani śladu gadulstwa czy biadolenia. 
Dyskusja krótka i rzeczowa świadcząca, że temat: nowe za
sady współzawodnictwa w hucie oraz drugi — młodzież 
a akcja na rzecz rozwoju eksportu, jest naszym ZMS-owcom 
bardzo bliski.

Obszerną informację o nowych zasadach współzawodni
ctwa, które wejdzie niebawem — po zatwierdzeniu ich przez 
KSR huty — w życie, wygłosił wiceprezes ZF ZMS tow. 
JOZEF ZDRADZISZ. W jakich głównych kierunkach idą 
proponowane zmiany? A więc po pierwsze nacisk na 
współzawodnictwo BPS, wprowadzenie rywalizacji o tytuł 
przodującej BPS w skali całej huty. Współzawodniczyć 
będą z sobą brygady w 2 grupach wydziałów: podstawo
wych (P-30, P-40, P-50, P-51, P-55, P-60, P-61, P-62, P-63, 
P-64, W-41, W-80, ZK i ZMO) oraz usługowych (wszystkie 
pozostałe jednostki hutji). Warunkiem przystąpienia do 
współzawodnictwa jest podjęcie konkretnych zobowiązań, 
które — rzecz jasna — powinny być ambitniejsze i cenniej
sze niż realizowane we współzawodnictwie a tytuł BPS. 
Ich przedmiotem może być: przekroczenie planu produkcji 
i podniesienie jakości, wzrost wydajności pracy, oszczędność 
paliw i energii, kultura miejsca pracy, bhp, składanie wnio
sków racjonalizatorskich itd.

Niezależnie od współzawodnictwa o tytuł -przodującej 
EPS — prowadzone będzie nadal współzawodnictwo na 
szczeblu wydziałowym huty. Rezygnuje się tylko z porów
nywania pracy wydziałów w poszczególnych ich grupach. 
Znane są plany, wskaźniki i inne zadania: na tej podstawie 
wydziały podejmować będą zobowiązania zmierzające do 
poprawy swej pracy. Ocena — raz do. roku. Za najlepsze 
wyniki przyznawane będą nagrody..

Taki jest z grubsza biorąc zarys zmian. A co na to przed
stawiciele młodzieży z wydziałów? Nowe kierunki współ
zawodnictwa przyjęte zostały z uznaniem i zrozumieniem. 
Podkreślano swą radość przede wszystkim z zaangażowania 
w dalszym współzawodnictwie BPS, które prawdę mówiąc, 
znalazły się w zaułku i w martwym punkcie. Jednocześnie 
jednak mówiono z naciskiem o braku oparcia dla utytuło
wanych brygad, braku pomocy dla nich i opieki nad nimi. 
Nikt z brygadzistami nie rozmawia, nie pyta, jakie matą 
trudności. Nie robi tego ani ZMS, ani organizacja związ
kowa, ani kierownictwo gospodarcze. Ten stan rzeczy na
leży jak najszybciej zmienić.

(Dokończenie na str. 2)

1W przyszłym tygodniu rozpoczyna obrady 
„sejm techników polskich“

przyszłym tygodniu rozpoczyna się w Katowicach V Kon
gres Techników Polskich. Na tle przygotowań do Kongresu 
zamieściliśmy w „Głosie” — w ciągu wielu miesięcy trwają
cej kampanii przed Kongresem — liczne publikacje. Doty
czyły one przygotowań organizacyjnych, narad, konferencji. 
Pisaliśmy o wnioskach zgłoszonych w związku z Kongresem

i rzecz jasna — o dyskusji. Wypowiadali się też na łamach gazety po
szczególni inżynierowie, członkowie NOT z huty i spoza HiL. Ostatnio, 
przedstawiciel naszej redakcji, rozmawiał na te tematy z dyrektorem 
technicznym Huty im. Lenina, mgr inż. BOLESŁAWEM GRASZEW- 
SKIM. Dziś — drukujemy impresje z tej rozmowy. Nie jest to bowiem 
wywiad: po prostu — refleksje; luźne z niej zapiski.

najważniejsze uaktywnienie 
inżynierów i techników

Dyrektor techniczny HiL mgr 
inż. B. - ..............................

gatów 
ników 

szczegółowo 
przygotowaniach do niego. — To już by
ło w gazecie! — powiada. Interesuje go 
natomiast inny aspekt przygotowań: co z 
tego (tj. z przygotowań) wynikło, jeżeli 
chodzi o samego inżyniera czy pracowni
ka personelu technicznego. A więc: jakie 
korzyści natury ogólnej odniósł w tym 
czasie personel inżynieryjno-techniczny.

Uważa on, że — okres poprzedzający 
Kongres pobudził środowisko inżynieryj
no-techniczne do zwiększenia i uwielo- 
krotnienia swej aktywności. Pobudził on 
zwłaszcza do szerszego spojrzenia na pro
blematykę pracy inżyniera i technika 
tych wszystkich, którzy chcą i są w sta
nie głębiej myśleć i nie zasklepiać się w

Graszewski — jeden z dele- 
huty na V Kongres Tech- 

— nie chce tym razem zbyt 
rozmawiać o Kongresie czy

czysto rzemieślniczym pojmowaniu swego 
zawodu.

Sprawa ta ma z wielu względów wprost 
zasadnicze znaczenie. Łączy się ona bo
wiem z twórczym podejściem do wyko
nywanego zawodu, nie tylko z przemy
śleniem — lecz i ze znalezieniem siebie: 
inżyniera i technika (można powiedzieć 
„swego miejsca") — w otaczającym świę
cie techniki hutniczej.

Chodzi w gruncie rzeczy o zadanie 
zwykłego pytania: czy ja. inżynier, 
dobrze spełniam swoją rolę cho
ciażby na odcinku: przewidywania, wcze
śniejszego zabezpieczania wykonawstwa 
zadań, przygotowania poszczególnych za
gadnień, czy też — s*awiam czoła trud
nościom dopiero wtedy, gdy or.e 
nas zaskakują itp.

(Dokończenie na str. 2)
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Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY

Otwarte zebrania partyjne
(Dokończenia ze ztr. u

W WALCOWNI 
ZIMNEJ BLACH

OLEJNE ZEBRANIE Z cy
klu otwartych zebrań par
tyjnych poświęconych pro

blematyce rozwoju eksportu w 
HiL odbyło się w Walcowni 
Zimnej Blach na zmianie „A". 
Uuział wzięli w nim m. in, 
tow. IRENEUSZ SZPARNIAK 
— przedstawiciel Kr, tow. inż. 
OŚWIĘCIMSKI — przedstawi
ciel dyrekcji HiL, tow. WŁO
DARCZYK — I sekretarz KZ 
w P—62. Wprowadzeniem do 
dyskusji był referat wygłoszo
ny przez tow. Włodarczyka. 
Powiedzmy od razu: był to 
świetnie przygotowany refe
rat. zawierający pełną infor
mację o problematyce ekspor
towej i wnioski do zastoso
wania w wydziale. Nie moż
na niestety tego samego po
wiedzieć o dyskusji.

Byłem tym — muszę przy
znać — mocno zaskoczony. 
Wydział należy do czołowych 
eksporterów w naszej hucie, 
jego wyroby docierają na ca
ły niemal świat. Ma osiągnię
cia, ale ma i znaczne trudno
ści oraz braki. Należało więc 
oczekiwać ciekawej, konkret
nej, zaangażowane, dyskusji. 
Wielu uwag i postulatów. Nic 
z tego! Dyskusja się jakoś nie 
kleiła, nie wciągnęła ona w 
swe tryby obecnych. Zresztą 
wystarczy powiedzieć, że 
wśród dyskutantów nie było 
bodaj ani jednego pracownika 
fizycznego, głos natomiast za
bierali wyłącznie inżynierowie 
i kierownicy — inż. LISZKA, 
inż. KOTARBA, tow. GRUD- 
NIK, inż. POSTULA, inż. NO
WAK. A to musiało w jakiś 
sposób rzutować na kierunek 
dyskusji (technika, wyposaże
nie w aparaturę, technologia 
itd.).

Liczymy na gospodarność
tA/«H.W,3ystkI2j vY>,dzlaiacłJ huty rozpoczęły się już 
yy otwarte zebrania partyjne poświęcone problema- 
? tyce i zadaniom wynikającym z uchwał V ple

num KC PZPR. Ta najważniejsza obecnie w życiu na
szej organizacji i załogi sprawa, a więc problem zarów
no jakości jak i produkcji eksportowej, koncentruje na 
sobie uwagę całego aktywu społecznego i gospodarczego.

Czego oczekujemy po tych zebraniach? Jaki jest cel 
dyskusji na nich? Jak działać, ażeby stworzyć zarówno 
realny, jak i mobilizujący program? — 
o tym wszystkim mówi z nami w czasie redakcyjnego 
spotkania przewodniczący komisji przy KF PZPR zaj
mującej się roboczo realizacją zadań wynikających z uch
wał V plenum KC, sekretarz Rady Robotniczej HiL tow. 
IRENEUSZ SZPARNIAK.

— O ile nam wiadomo, nie na wszystkich otwartych 
zebraniach partyjnych omawiana jest dokładnie ta sama 
tematyka?

— Odbywające się w wydziałach zebrania — w zależ
ności od ich specyfiki produkcyjnej — omawiają tema
tykę plenum KC w dwóch aspektach. W pierwszym wy
padku — dotyczy to wydziałów, które nie produkują na 
eksport — dyskutuje się nad sprawą jakości produkcji. 
W wydziałach produkujących na eksport rzecz się ma 
nieco inaczej: tam dyskutuje się zarówno nad jakością 
jak i rozwojem produkcji eksportowej.

W rezultacie tych zebrań powstanie program poprawy 
jakości i dalszego rozwoju eksportu wyrobów hutniczych, 
który z kolei będzie przedmiotem obrad KSR.

— Czego po tych zebraniach oczekujemy?
— Chcemy po prostu, żeby uczestniczący w nich człon

kowie partii jak i bezpartyjni pracownicy HiL po gospo- 
darsku rozpatrzyli możliwości poprawy jakości produkcji 
i rozwoju eksportu. Żeby w oparciu o własne doświad
czenia wskazali realne i rzeczywiste re
zerwy produkcji eksportowej. Wymaga to rzetelnego 
przeglądu każdego odcinka i stanowiska pracy oraz wy
kazania wszystkich hamulców utrudniających uzyskanie 
najlepszych parametrów jakościowych i największych 
możliwości eksportowych. Wnioski i propozycje zgłasza
ne na zebraniach powinny być wnikliwie analizowane 
przez kierownictwa wydziałów. Słuszne wnioski powin
ny się znaleźć w wydziałowych planach poprawy jakości 
1 rozwoju produkcji eksportowej.

— A więc: liczymy na dyskusję!
— Wśród części aktywu gospodarczego istnieje u nas 

jeszcze mniemanie, że wyroby nasze są wyrobami wyso
kiej jakości, że reklamacji nie jest zbyt wiele, w związ
ku z tym nie dostrzega się nieraz potrzeby specjalnej dy
skusji nad tymi sprawami. Opinia taka — nie jest słusz
na. Stępia ona po prostu krytyczne spojrzenie na wiele 
jeszcze braków i niedomagań. Poza tym kryje się za nią 
również i obawa (tak też bywa!) przed podjęciem pro
dukcji nowych asortymentów. Trzeba wreszcie brać pod 
uwagę i to, że jeżeli chodzi o rynki krajów kapitalistycz
nych, to zapotrzebowanie ich dotyczy w dużej części asor
tymentów dotychczas nieprodukowanych w HiL, ewentu
alnie też takich, których produkcja została dopiero zapo
czątkowana.

— Stąd wniosek?-.
— Chodzi o to, żeby odbywające się zebrania bardzo 

krytycznie ustosunkowały się do wszystkich braków 
i niedomagań, co powinno pomóc w opracowaniu prawi
dłowego, odpowiadającego rzeczywistym naszym moźli- 
wośc:om — programu poprawy jakości i rozwoju pro
dukcji eksportowej. (R. W.)

Bardzo cenne byłyby jednak 
również głosy „oddolne” o tym 
co hamuje pracę, co wpływa 
na jakość produkcji, co na 
konkretnych stanowiskach 
pracy można zmienić i ulep
szyć. Nie podobała mi się też 
pewna nutka — przewijająca 
się przez niektóre wypowie
dzi — niewiary w realność za
dań eksportowych wydziału. 
Słusznie zwrócił na to uwagę 
tow. Szparniak. Mamy nie
wątpliwie poważne trudności 
z produkcją blach na eksport, 
szczególnie dla niezwykle wy
magających klientów z kra
jów kapitalistycznych (np. 
USA). Jest to bardzo praco
chłonna produkcja. Ale jeżeli 
sytuacja płatnicza i handlu 
zagranicznego naszego kraju 
nakazuje forsowanie ekspor
tu, w dodatku do tych wła
śnie krajów ze strefy dolaro
wej, to który zakład ma przy
jąć zamówienia? Na pewno nie 
żaden z tzw. starego hutnic
twa, ale my, dysponujemy bo
wiem urządzeniami, na któ
rych można osiągnąć wysoką 
jakość produkcji.

To prawda, że wyposażenie 
naszej Walcowni Zimnej 
szczególnie jeżeli chodzi o a- 
paraturę kontrolno-pomiaro
wą, nie jest najlepsze. Braki 
utrudniają pracę i co tu mó
wić, wywierają wpływ na ja
kość. Dlatego nie obejdzie się 
bez inwestycji i zakupów. O 
tym nie można zapominać, ale 
na zakupy trzeba będzie nie
stety poczekać. W tej sytuacji 
podstawowe zadanie sprowa
dza się do pełnego wykorzy
stania umiejętności ludzkich. 
Rzetelnego przestrzegania re
żimu technologicznego. Stoso
wania postępu technicznego i 
racjonalizacji. Doskonalenia 
organizacji pracy itd.

Znaczne rezerwy tkwią wła
śnie w różnych pozornych dro
biazgach. Zwracają uwagę np.

że blacha została zanieczysz
czona przez odbicie na arku
szach... zabrudzonej zelówki 
buta (a więc wniosek, że de
pta się po blasze). Zagięte są 
brzegi arkuszy blachy, a. to 
znów nic innego jak nieśta- 
ranność. Kiepskie jest opako
wanie i stąd powstaje koro
zja. W tej właśnie dziedzinie, 
drobnych, ale całkowicie od 
załogi zależnych spraw, szcze
gólnie dużo jest do zrobienia. 
I to natychmiast, (jd)

Cenna inicjatywa młodzieży
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W drugiej części narady omówiono bardzo istotną spra
wę pełnego włączenia się młodzieży w akcję zobowiązań 
i czynów produkcyjnych podejmowanych z okazji obcho
dów Tysiąclecia Polski. I jeszcze jedno: aktywizację mło
dych pracowników HIL w dziedzinie rozwijania eksportu. 
Co nasza młodzież może i co chce wnieść tutaj własnego, 
nowego? Zobowiązania. Ależ oczywiście! Czyny społeczne. 
Kiedy zabrakło w tym młodych ludzi? ZMS-owcy postana-
wiają wesprzeć — na ile ich tylko stać — akcję eksportową.

Jak wiadomo cała nasza huta, wszystkie jej wydziały, 
produkują w gruncie rzeczy na eksport. Bezpośrednio lub 
pośrednio. Szeregowi pracownicy, zwłaszcza na zwykłych, 
dołowych stanowiskach bardzo mało z reguły wiedzą, co 
robią na eksport i konkretnie jaki jest wpływ ich pracy 
w tym zakresie. Aby zorientować pracowników, zwłaszcza 
młodych ludzi, w zagadnieniu współzależności każdego sta
nowiska w dziedzinie jakości produkcji i co za tym idzie 
eksportu, młodzież ZMS występuje z inicjatywą przygoto
wania zebrań otwartych, na których wygłoszone zostaną 
referaty. W referatach tych będzie konkretnie pokazane, jak 
praca na każdym — nawet pozornie mało ważnym stanowi
sku pracy — załamuje się jednak w ostatecznym rachunku 
na sprawach eksportu.

Na tym nie koniec. Młodzieżowa inicjatywa przewiduje 
też organizowanie „wycieczek” do wydziałów łączących się 
z sobą w cyklu produkcyjnym. A więc młodzi pracownicy 
Stalowni pójdą zobaczyć, jak ich wlewki wyglądają w dal
szym przerobie na Zgniataczu i w Walcowniach Blach. Ko
ksownicy — odwiedzą Wielkie Piece. Wielkopiecownicy — 
Stalownię itd. Niezależnie od tego będą urządzane w Ogni
sku Młodych spotkania (na których omawiana będzie histo
ria danej specjalności hutniczej, jej tradycja, ranga i per
spektywy rozwojowe). Młodzi z ZMS powołają też u sie
bie w wydziałach zespoły troszczące się o oszczędność 
energii i paliw.

Wszystkim tym planom można tylko serdecznie przy- 
klasnąć, życząc jednocześnie pełnej ich realizacji, (jd)

W dalszym ciągu odbywają się zebrania sprawozdawczo-wy
borcze, na których załoga wybiera swych przedstawicieli do 
obydwu rad — związkowej i robotniczej.

Oto prezydium zebrania w Centralnym Laboratorium HiL.

„Sejm techników polskich“
(Dalszy ciąg ze str. 1)

JAKIM POWINIEN był współcześnie in
żynier hutnik? Niewątpliwie odpowiedź 
na to pytanie wymaga przemyślenia 

sprawy samego warsztatu twór
czego inżyniera, co w konsekwencji 
łączy się z zastanowieniem się nad meto
dami i sposobami najbardziej efektywnej 
i najbardziej skutecznej pracy.

W tym wypadku — trzeba dodać — 
chodzi także o zdolność koncentrowania 
się na zagadnieniach, pewnej wybiórczoś
ci problematyki. O eliminowanie wreszcie 
tego wszystkiego co przeszkadza w pracy, 
nie pozwala skupić się nad najważniej
szymi sprawami wymagającymi szczegól
nej koncentracji.

Doceniając znaczenie wniosków, postu
latów i praktycznych dezyderatów, inży
nier Graszewski uważa jednak, że te — 
jakkolwiek mają duże w praktyce zna
czenie dla otaczającego inżyniera „świa
ta techniki” — nie są jednak głównym 
celem. Najistotniejszą sprawą jest kształ
towanie twórczej osobowości inżyniera 
i jego warsztatu pracy, uaktywnianie ca
łego środowiska.

Co niepomiernie wzbogaciło przedkon
gresowe przygotowania? Na pewno fakty 
o kapitalnym znaczeniu: w tym bowiem 
okresie odbyło się IV i V plenum KC, 
których uchwały pogłębiły zakres spraw 
będących przedmiotem zainteresowania 
każdego inżyniera i technika. Ostatnie — 
V plenum KC — wniosło np. na porzą
dek dnia tak podstawowe problemy jak 
jakość naszych wyrobów, a zatem i zdol
ności eksportowe. Z tym wiąże się też, 
oczywiście, rozwijania produkcji anty
importowej.

A WIĘC W SUMIE: przygotowania po
przedzające V Kongres Techników 
przyniosły zmaterializowanie się i 

wzbogacenie planów rozwoju techniki ze 
szczególnym uwzględnieniem zagadnień: 
Jakości; z położeniem nacisku na mecha
nizację 1 automatyzację, które stanowią 
główny czynnik uzyskania stabilizacji ja
kościowej.

W toku przygotowań do Kongresu inży
nierowie i technicy poczuli sję bardziej 
gospodarzami i kierownikami techniki .ty
mi, którzy odgrywają czynną rolę a 
nie są widzami na widowni. Chodzi o to, 
aby jak najwięcej było czynnie działają
cych 1 zaangażowanych na rzecz techniki 
inżynierów, a jak najmniej takich, którzy 
są tylko widzami, przyglądają się i obser
wują.

Rzecz jasna, sam Kongres tych spraw 
nie załatwi. Tym niemniej przygotowania 
do niego połączone z realizacją uchwał 
plenów KC i z bieżącą pracą na rzecz wy
konania zadań huty — niemało w tej mie
rze zrobiły.

Korzystne jest również ożywienie dzia
łalności NOT zwłaszcza vr pracach sekcji, 
wspólne przemyślanie spraw, segregacja 
itd.

JEŻELI CHODZI o sam Kongres. Na pew
no nie ominie on tak ważnych zagad
nień, jak zabezpieczenie ciągłości i zdol

ności ruchowej urządzeń hutnictwa, wy
posażenia i bazy materialnej; zapobiega
ła procesowi dekapitalizacji bazy mate- 

1 rialnej hutnictwa itp. Z pewnością wy
pracuje on także wytyczne w zakresie 
dalszego usprawniania zarządzania i go
spodarności.

R. JV.

Z egzekutywy Kł1
i bm. egzekutywa KF PZPR w 

HIL omawiała gospodarkę remon
towa w hucie. Oto kilka opinii 
z wprowadzenia do dyskusji do
konanego przez Gl. Mechanika 
HIL mgr inż. T. SADOWSKIEGO: 
nie potraflliimy ujawnić i wy
egzekwować rezerw w naszych 
służbach remontowych, a takie 
istnieją (rzecz dyskusyjna: 1S czy 
20 proc.?) u nas i w pracy służb 
remontowych HPR. Mimo wszy

stko, cala nasza dzlaialnoić, w 
sumie, znacznie zmniejszyła defi
cyt potencjału remontowego.

Sprawie partyjnej działalnoicl 
zmierzającej do złagodzenia skut
ków powodowanych brakiem po
tencjału remontowego poświęcona 
była wypowiedź sekretarza KZ 
PZPR w pionie Gł. Mechanika 
E. CISOWSKIEGO. Uzupełniając 
wprowadzenie do dyskusji kiero
wnika pionu, nakreślił on pro
gram pracy partyjnej zmierzają
cy do pełnej mobilizacji aktywu 
gospodarczego i społecznego, jak 
również współdziałania z zainte
resowanymi w przeprowadzaniu 
remontów instancjami partyjny
mi: HPR, inwestycji HiL, pionu 
Gl. Fnergetyka.

W dyskusji zabierali głos to

Więcej troski
o gospodarkę remontową

warzysze: CentkowskI, Najdu- 
chowski, Kuraś, Mularz, Ga
bryś i Graszewski. Jakie aspe
kty pdnoszono jako najważ
niejsze?

Nie mamy jeszcze opanowa
nej sytuacji w zakresie re
montów energetycznych. Istot
ną sprawą jest w dalszym cią
gu odpowiednie wykorzystanie 
potencjału, którym się dyspo
nuje. A więc wszystko zależy 
od tego, jak jest przygotowa
na armia remontowców, któ
rą się dowodzi, jak jest przy
gotowana organizacja remon
tów.

Wskazywano również na po
trzebę mechanizacji prac re
montowych ciągle stanowiącej 
istotną rezerwę (tzw. małej i 
dużej mechanizacji), na istnie
jące możliwości obniżenia ko
sztów remontów, na potrzebę 
zmobilizowania inwestycji, by 
przekazywały bez usterek o- 
biekty (ich usuwanie absorbu
je bowiem później znaczną 
ilość służby remontowej).

Jak wynika z dyskusji, nie 
wszystkie jeszcze brygady 
BPS wystawiają jakościowe 
listy gwarancyjne. Nadal też

Plan styciwii 'N^ona^
JESZCZE PARĘ DNI TEMU 

sytuacja produkcyjna huty 
nie była różowa. Szereg wy

działów nie wykonywało 
swych zadań; zanosiło się na 
kiepski wynik miesięczny, gro
ziło nawet załamanie planu. 
A jednak... W ostatnich dniach 
stycznia hutnicy podjęli pra
wdziwy „szturm”, dwoili się 
i troili demonstrując fantasty
czne tempo pracy. Gdyby tak 
pracowano przez cały mie
siąc, od pierwszego jego dnia, 
po ostatni, wynik byłby rewe

I

i

niejednokrotnie — w

lstnieją poważne rezerwy w 
organizacji pracy służby re
montowej HPR. Podstawowe 
zastrzeżenie budzi stosunek 
pracowników technologicznych 
do sprawy konserwacji i re
montów w naszej hucie. Słu
żba technologiczna nie czuje 
się współodpowiedzialna za 
ten ważny odcinek decydują
cy o wynikach pracy całej 
huty; ......................
przeciwieństwie np. do tego co 
ma miejsce w krajach Europy 
zachodniej — cechuje ją... 
„idealna obojętność” w tym 
zakresie.

Wszyscy mówcy w zasadzie 
podkreślali, że główną naszą 
słabością jest dyscyplina rea
lizacji, która rzutuje na efek
ty pracy służby remontowej.

Wyniki obrad egzekutywy 
podsumował I sekretarz KF 
PZPR w HiL tow. Tadeusi 
Wachowski. Jakkolwibk ma
my w gospodarce remontowej 
pewne osiągnięcia, to jednak 
jest to tylko pierwszy krok w 
kierunku eliminowania licz
nych jeszcze braków. Organi
zacja partyjna zajęła się spra
wami ideowo - politycznymi, 
bhp, pracą służby ekonomicz
nej, gospodarką remontową, 
inwestycjami. Wielu tematom 
poświęcone były już poszcze
gólne plena KF. Obecnie 
wchodzimy w okres dalszej 
konkretyzacji zadań 
partyjnych w dziedzinie pro
dukcji i ekonomiki. Należy 
rozszerzać poczucie gospodar
ności, ustalić współodpowie
dzialność także służby techno
logicznej za gospodarkę re
montową. egzekwować od in
westycji bezusterkowe przyj
mowanie obiektów. Organiza
cja partyjna powinna stwo
rzyć atmosferę, w której wszy
scy, i to na co dzień, będą 
zajmować się decydującą dla 
huty problematyką gospodarki 
remontowej, (w) 

lacyjny. Ale i tak dużym su
kcesem jest wykonanie planu 
styczniowego, w dodatku na
wet z pewnymi nadwyżkami 
produkcyjnymi.

Trzeba podkreślić, że zada
nia nie były łatwe. Wartość 
produkcji towarowej kształto
wała się grubo powyżej mi
liarda złotych. Dokładnie plan 
wynosił 1.152 min złotych, 
wykonano zaś produkcję o 
wartości 1.181,5 min złotych. 
Dodatkowo uzyskana produk
cja towarowa przedstawia 
wartość 29,1 min złotych. Plan 
miesięczny wykonany został
w 102,6 proc. Oznacza to 
wzrost o 7,7 proc, w stosunku 
do ub. roku. Po zakończeniu 
pierwszego miesiąca br. mamy 
już też wykonane 7,8 proc, 
planu rocznego. Zadania huty 
mierzone produkcją globalną 
wykonane zostały w styczniu 
w 102,1 proc. Dodajmy jeszcze, 
że oznacza to wzrost w poró
wnani« do ub. roku o 11 proc, 
oraz wykonanie planu br. w 
8,1 proc.

Decydującą sprawą, na któ
rej musi być skupiona uwaga 
całej załogi jest więc rytmi
czność. Wyciągnijmy odpowie
dnie wnioski ze stycznia. Nie 
należy hołdować zasadzie: 
praca zrywami, szturmowanie 
planu w ostatnich dniach mie
siąca. •

TORĘ z naszych za
łóg pracowały w stycz
niu najlepiej? Na wyróż

nienie zasługuje przede wszy
stkim załoga Stalowni. O jej 
rytmiczności wykonywania 
zadań świadczą najlepiej na
stępujące wyniki. 5 stycznia 
uzyskano nadwyżkę wynoszą
cą 1.626 ton stali. 12 stycznia 
nadwyżka wynosiła już 2.658 
ton. 19 stycznia — 4.889 ton, 
26 stycznia — 5.205 ton. Za
dziwiająca równomierność, a 
więc końcowy rezultat impo
nujący: 5.537 ton stali ponad 
plan styczniowy. Jednocześnie 
poszły z tym w parze jako
ściowe postępy. Limit wybra- 
ków wynosił 3,5 proc., uzy
skano 3,4 proc. Nietrafione

(Dokończenie na łtr. 31 ',
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Przodują w produkcji eksportowej
Czytając prasę

Na zdjęciu powyżej grupa przodujących pracowników Walcowni Gorącej Blach HiL mających znacz
ny udział w produkcji eksportowej. Od str. lewej: CZESŁAW WRÓBEL — brygadzista prostownicy, 
II sekretarz OOP, EUGENIUSZ WAGIEL — rozdzielczy produkcji. STEFAN WIECH — starszy roz- 
dz’elczy wysyłki, LESZEK POKRZYWKA — technolog eksportu, WACŁAW WOŁCZECKI — bryga
dzista agregatu nr 3, HENRYK STRECKER — starszy walcownik, STANISŁAW BUJAK — starszy 
walcowr.ik, RUDOLF KUŚNI ERZ — operator. Foto. st- Gawliński
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Dalsza konkretyzacja 
zadań

Decyduje rytmiczność pracy

Plan styczniowy wykonany
(Dokończenie ze str. 2) 

wytopy wyniosły 5,1 proc, 
podczas gdy limit wynosił 8,0 
proc. Dochodzą też sygnały ze 
Zgniatacza, że coraz mniej 
materiału musi być poddawa
ne procesowi ogniowego czy
szczenia.

Bardzo dobrze spisa'a się za
łoga Aglomerowni. Wykonała 
swój plan miesięczny z nad
wyżką 13.000 ton spieku. W 
czołówce najlepszych załóg u- 
plasowała się też załoga Wal
cowni Gorącej Blach, nasz 
niedaleki już jubilat „dzie
sięciolatek”. Dostarczyła ona 
ponad plan 3.584 tony blachy 
(w prod. całkowitej gotowej) 
i 1.246 ton (prod. towarowa). 
Nie zawiedli też walcownicy 
z Walcowni Zimnej Blach, z 
Wydziału Rur Zgrzewanych

oraz z Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu. Wszyscy spi
sali się na medal. Świadczą o 
tym ich nadwyżki. Załoga 
Walcowni Zimnej dostarczyła 
ponad plan: 596 ton blachy 
„czarnej”. 143 :ton blachy o- 
cynkowanej, 29 ton blachy o- 
cynowanej ogniowo i 27 ton 
biachy ocynowanej elektroli
tycznie. Załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych zamknęła bilans 
pierwszego miesiąca br. nad
wyżką 809 ton rur stalowych 
wzgl. według drugiego wska
źnika — 443 km. Załoga Wal
cowni Drobnej dostarczyła po
nad plan 1.971 ton profili oraz 
698 ton drutu.

Osobno należy omówić pra
cę załogi Walcowni Zgniatacz. 
I ona zademonstrowała podzi
wu godną rytmiczność. Zno
wu kilka danych o postępach

w wykonywaniu zadań pro
dukcyjnych. 5 stycznia nad
wyżka wyniosiła 2.340 ton kę
sisk. 12 stycznia — 5.687 ton. 
19 stycznia — 9.020 ton, 26 
stycznia — 11.706 ton. Ostate
cznie ponad plan miesięczny 
dostarczono do dalszego prze
robu w HiL 13.576 ton kęsisk 
i 1412 ton kęsów. Świadczy to 
o wysokiej wydajności pracy, 
mobilizacji załogi i jej bojo- 
wości.

A TERAZ O MINUSACH. 
Nie wszystkie załogi za
służyły sobie na pochwa

łę. Były takie, które praco
wały od samego początku 
miesiąca kiepsko i niestety 
nie potrafiły nawet zdobyć się 
na końcowy zryw. Plany ich 
nie zostały już więc uratowa
ne. Wielkopiecownicy tylko w 
pierwszej dekadzie miesiąca

dotrzymywali kroku innym 
załogom. 12 stycznia mieli 
niedobór wynoszący 1.068 ton 
surówki. 19 stycznia — 1.812 
ton. 26 stycznia — 2.605 ton. 
Cały miesiąc zamknięty zo
stał niedoborem wynoszącym 
1.285 ton (prod. całkowita) i 
680 ton (prod. towarowa). Nie 
powiodło się też załodze ZK. 
Plan produkcji koksu ogółem 
wykazał niedobór 8.888 ton. 
Nie wykonała planu załoga 
Wydziału Przerobu Żużla w 
asortymencie żużla pumekso
wego (niedobór 8.636 ton). Nie 
wykonała również planu za
łoga ZMO w produkcji wy
robów zasadowych (niedobór 
38 ton) i w produkcji wapna 
palonego (niedobór 655 ton).

PS. Witamy w „rodzinie” 
wydziałów produkcyjnych za
łogę Wydziału Wlewnic! Rea
lizowała ona w styczniu swój 
pierwszy plan miesię
czny, wynoszący z zadania
mi dodatkowymi 650 ton wle
wnic oraz osprzętu hutnicze
go. Plan ten wykonany zo
stał z nadwyżką 20 ton. Gra
tulujemy i życzymy dalszych 
sukcesów w pracy!

W MINIONYM tygodniu ukazał się w prasie wy
wiad z członkiem Biura Politycznego, sekretarzem 
KC PZPR RYSZARDEM STRZELECKIM na te

mat kierunków kampanii sprawozdawczo-wybo czej 
w PZPR. Uwagi zawarte w wypowiedzi sekretarza KC 
stanowią niewątpliwie bardzo istotne wprowadzenie do 
problematyki kampanii sprawozdawczo-wyborczej | w 
naszej fabrycznej organizac ji, która jak wiadomo — 
jeżeli chodzi o zakłady pracy — jest największą organi
zacją partyjną w kraju.

Jak wynika z wypowiedzi, partia nasza liczy już obec
nie ponad 1.800 tysięcy członków i kandydatów, nato
miast liczba jej organizacji przekroczyła 66 tysięcy. Na
pływ młodzieży do partii odbywa się głównie przez or
ganizacje młodzieżowe — ZMS i ZMW.

Kampania sprawozdawczo-wyborcza, która odbywa 
się począwszy od stycznia będzie trwała w oddziałowych 
i podstawowych organizacjach do czerwca br. Konferen
cje powiatowe i wojewódzkie to następny jej etap. W su
mie kampania sprawozdawczo-wyborcza zakończy się 
w początkach 1967 roku.
P7PR jest kierowniczą siłą w procesie przemian, 
I Łi li który stale się pogłębia we wszystkich odcin
kach życia gospodarczego, społecznego i kulturalnego 
w kraju. W związku z tym aktywność podstawowych 
organizacji, ich dojrzałość ideowa i polityczna oraz zdol
ności organizatorskie działaczy partyjnych, umiejętność 
skupiania wszystkich wokół poprawy każdego ogniwa 
życia społecznego posiadają decydujące znaczenie.

W kampanii sprawozdawczo-wyborczej chodzi o to, 
aby dokonać oceny postawy ideowej członków partii 
i ich kolektywów w powiązaniu z wpływem, jaki wy
wierają na swoje otoczenie. Trzeba więc oceniać stały 
związek członków i organizacji partyjnych z ludźmi pra
cy swego środowiska, któremu mają przewodzić w dzia
łalności politycznej i społecznej.

Do zadań organizacji partyjnych należy również oma
wianie zaangażowania w realizację uchwał IV i V ple
num KC, zmierzających do poprawy warunków życia 

1 gospodarowania, do zwiększenia produkcji wyrobów 
najwyższej jakości, które skutecznie konkurowałyby 
o nabywcę na rynkach światowych.

KAMPANIA sprawozdawczo-wyborcza powinna tak
że stwarzać klimat ogólnospołecznego zrozumienia 

dla pełnego wykorzystania mocy produkcyjnych, obni
żania kosztów produkcji i podnoszenia wydajności pra
cy, przy stałej trosce o postęp techniczny 1 wysoką ja
kość produkowanych wytworów. Sprawą organizacji 
partyjnych jest umieć przełożyć zadania ogólne na kon
kretne, realizowane w środowisku, w którym działa orga
nizacja.

Celem kampanii sprawozdawczo-wyborczej jest rów
nież doskonalić i usprawniać system zarządzania 1 pla
nowania poprzez aktywizację członków partii w samo
rządzie robotniczym i administracji gospodarczej oraz 
zwiększać ich odpowiedzialność za wyniki produkcyjne 
i ekonomiczne w przedsiębiorstwach.
ł*f TRAKCIE kampanii na dziesiątkach zebrań 1 kon- t 

ferencji zostanie oceniona praca partyjna, jak i wy- a i 
bierze się nowe kierownictwa. W ich skład powinni wejść 
towarzysze, którzy — jak stwierdza tow. R. Strzelecki u 
— w praktyce wykazali się postawą ideową, wysokim 
poczuciem społecznej odpowiedzialności i osobistego za
angażowania w realizację zadań partyjnych, towarzysze 
legitymujący się zdolnościami organizacyjnymi i dorob
kiem w pracy zawodowej.
WYNIKIEM kampanii wyborczej musi być dalsze do

skonalenie metod pracy partyjnej oraz wzrost wy
magań stawianych członkom i organizacjom. Powinna 
ona w pełni uruchomić potencjalne możliwości partii 
poprzez zaangażowaną działalność jej członków. Chodzi 
o to, aby każdy członek PZPR czuł się w pełni odpowie
dzialny za powierzone mu zadanie i wypełniając swe 
obowiązki, czuł się równocześnie zobowiązany wobec 
swoich współtowarzyszy pracy i organizacji partyjnej 
postępować zgodnie z wymogami partii.

»Życiu Literackiemu«
— najlepsze życzenia!

Krakowskie „Zycie Literackie" obcho
dzi już piętnaście lat swego istnienia. Kra
kowskie’ — Przecież to pismo jest ogólno
polskie; zrosło się ono z czytelnikiem wie
lu miast i województw, z powiatowym 
czytelnikiem, a to... jest bardzo ważne. Kto 
wie, czy nie największym sukcesem pisma 
jest pozyskanie sobie tego właśnie kręgu 
czytelników — czytelników, którzy w „te
renie", niejednokrotnie w prowincjonal
nej miejscowości, uważają za swój obo
wiązek. za rodzaj istotnej więzi z współ
czesnością i całym światem bogatego ży
cia kulturalnego — czytać „Zycie".'

My jednak, mieszkańcy Krakowa i No
wej Huty wiemy, że bez „Życia Literac
kiego" — miasto nasze byłoby bardziej 
puste i... uboższe. Niemała część inteligen
cji technicznej, w tym i nowohuckiej — 
lównież przyzwyczaiła sie do pisma. Po
łyskało ono sobie przyjaciół.

„Zycie" jest tygodnikiem zaczepnym — 
nie biernym. Podejmuje wiele spraw, ją
drem reportażu wchodząc w sam nurt 
współczesności. Krakowskie pismo literac
kie — może bardziej niż jakiekolwiek inne 
tego pokroju — nie poprzestaje na powie
laniu gotowych prawd. Pismo szuka no
wego wyrazu dla współczesności.

Problem społecznego i obywatelskiego 
w nią zaangażowania, konflikty życia tak 
istotne w psychologii współczesnej twór
czości pisarskiej — czy pismo obojętnie, 
neutralnie przechodzi obok tych spraw?
— Wiemy, że tak nie jest. A przykładem 
zaangażowania, łączenia działalności pi
sarskiej, publicystycznej, poselskiej i par
tyjnej — jest jego redaktor naczelny Wła
dysław Maęhęjek^

. UB. NIEDZIELĘ obradowała VI Sta
tutowa Konferencja Dzielnicowa ZMS, 
która dokonała podsumowania dorob-

♦ ku organizacji młodzieżowej w ostatnich
♦ dwóch latach oraz wytyczyła kierunki dzia
łania nowo wybranego Zarządu Dzielnico- 
AWego ZMS. W konferencji udział wzięli 
I przedstawiciele władz dzielnicy z I sekreta- 
Yrzem KD PZPR A. Kasprzykiem, i przewod-
♦ niczącym DRN S. Cichockim na czele oraz
♦ przedstawiciele Zarządu Głównego i Zarzą-
♦ du Wojewódzkiego ZMS. Między innymi 
1 obecni byli przewodniczący ZW ZMS, czło- 
Inek egzekutywy KW tow. Jan Maj, kierow-
Y nik Wydziału Robotniczego ZG ZMS Iow.
▼ Bogdan Miłaczewski. a także poseł na Sejm
♦ tow. Kazimierz Kuraś i sekretarz KF PZPR
♦ tow. Marian Najduchowski.
♦ Tow. Kasprzyk dokonując w sposób pozy
tywny oceny działalności ZMS równocześnie
♦ postulował zajęcie się m. in. zagadnieniami 
i dalszego rozwoju kultury fizycznej; udzał 
Iw spartakiadzie spartakiad, którą będzie się
Y organizować w bieżącym roku oraz w czy-
▼ r.ach na rzecz budowy Domu Kultury, sztucz-
♦ nego lodowiska, basenu itp. •
♦ Zasadniczym jednak nurtem całodniowych obr3d
♦ Konferencji były sprawy — jeśli tak można po- 
A wiedzieć — dnia codziennego naszej organizacji.

«▼ Przede wszystkim dominowały sprawy młodzieży 
szkolnej.

a Wróćmy jednak do dyskutantów porusza
jących kłopoty organizacji szkolnych. Z 
’prawdziwą satysfakcją słuchaliśmy wystą- 
▼pienia Haliny Wiśniasz — uczennicy Techni
kum Ekonomicznego, która w sposób nie- 
♦ mai dojrzały mówiła o fermach pracy ide- 
| owo-wychowawczej, o pracy własnego Za- 
a rządu, o podjęciu hasła „Młodzież dla społe
czeństwa”, o organizacji sesji naukówo- 
▼światopoglądowych, krytyczni e o działalno
ści kół młodych racjonalistów. Wysuwała 
♦ własne propozycje i wnioski, które z pew- 
|nością mogą być pcmocą w rozwiązywaniu 
podobnych problemów, w innych szkołach. 

Prawie we wszystkich głosach w dyskusji 
omawiających współpracę organizacji szkol
nych z Zarządem Dzielnicowym najmłodsi 
aktywiści (Krzysztof Wiśniewski, R. Berna- 
cki, P. Krywak, P. Rynduch, S. Tomczyk), 
krytycznie oceniali działalność Zarządu 
Dzielnicowego. Bardzo często były to drob
ne sprawy (np. spóźnione zawiadomienie o 
Dniach Młodości, nie przyjście na zebranie 

Po Konferencji ZD ZMS 
kola itp.), niemniej świadczą one o manka
mentach występujących w ostatnim okresie 
w kontaktach ze szkołami. Zarazem świad
czy to o bardzo dobrej atmosferze, jaką 
stworzono dla krytycznej oceny instancji. 
Trzeba przecież sporo odwagi, żeby publicz
nie, wobec całej konferencji poddać krytyce 
władze nadrzędne. I to bezwzględnie należy 
zapisać na plus tej konferencji.

Nie znaczy to, że tylko sprawy szkolne 
były przedmiotem obrad. Mówiono wyjątko
wo dużo o pracy kulturalno-rozrywkowej. 
I tu *znowu godna odnotowania uwaga. Naj
aktywniejsi w tym względzie byli przedsta
wiciele terenowych kół. Na pytanie „co ro
bić z wolnym czasem”, próbowali szukać od- 
powiedżi W. Woźniak z Grębałowa, R. Bie
lecki z kola na os. Sportowym, B. Biskup z 
Zakładów Ceramiki Budowlanej, C. Frąckie
wicz z Mostos alu i inni. Podkreślano tu ko- 
nieczność rozwijania sieci placówek kultu
ralnych i ożywienia działalności w istnieją
cych już klubach świetlicach.

Ze spraw produkcyjnych należy chyba w 
pierwszym rzędzie wspomnieć o współza
wodnictwie pracy i brygadach BPS. Proble
my te wystąpiły m. in. w przemówieniu T. 
Machety, który apelował o dokonywanie sy- 
stematycnej ozeny współzawodnictwa. Fo- 
rusza! ten problem również M. Szaruga z 
Krak. Przeds. Robót Zmechanizowanych. Do 
tych spraw nawiązywali i inni dyskutanci. 

jednakże tylko marginesowo. Dużo miejsca 
w dyskusji zajęła sprawa sportu masowego. 
Wypowiadali się na ten temat T. Wurst z-ca 
dyr. Technikum Elektrycznego i wspomnia
ny już B. Biskup.

Zgłaszano propozycje dotyczące szerszego od
działywania klubów sportowych istniejących na 
terenie dzielnicy. Na forum obrad znalazły się 
również takie sprawy, jak współpraca z ZHP. o 
czym mówił Z. MORAWIEC, komendant Hufca. Słu
sznie widzi on dużą platformę wzajemnego współ
działania, nie ograniczającego się do formalnych 
kontaktów miedzy kierownictwami obydwu orga
nizacji. Istnieją też możliwości wykorzystania w 

pracy wychowawczej sprężyście działającej I.igi 
Obrony Kraju, na co zwracał uwag ę W. SUMERA, 
Do spraw poruszanych w toku dyskusji nawiązał 
(podsumowując ją), wiceprznw. Zarządu Wnłe- 
wódzkiego ZMS, tow. W. HYDZIK. W swym bar
dzo interesującym wystąpieniu wskazał wiele 
spraw, którymi musi zająć się organizacja. W 
pierwszym wiec rzędzie pozostaje tu kwestia IV 
i V Plenum KC partii, ścisłe wiązanie pracy ide- 
owo-wychowawczej z pracą produkcyjną, działal
ność samorządu robotniczego, adaptacja młodych 
pracowników w zakładzie, sytuacja w hotelach 
robotniczych, wzrost organizacji w środowisku 
młodzieży pracującej.

ZMS — wg tow. Hydzika, powinien okre
ślić sobie kilka kierunków działania i kon
sekwentnie je realizować.

W głosowaniu dokonano wyboru 42-osobo- 
wego zarządu i 3-osobowej komisji rewizyj
nej. Przewodniczącym ZD ZMS wybrany zo- 
s ał ponownie tow. Andrzej Osuchowski, a 
wiceprzew. Bogdan Michnowicz. Poza tym 
wybrano 7-osobowe prezydium, w tym trzech 
społecznych wiceprzewodniczących. Zostali 
nimi: Aleksander Fabijan — d/s młodzieży 
pracującej, Zbigniew Lipiszewski — d/s mło
dzieży szkolnej, Kazimierz Marek — d/s pro
pagandy. Pozostali członkowie prezydium: 
Wiesław Moskal. Bogusław Biskup, Jerzy 
Małek, Walenty Ćwik. Przewodniczącym Ko
misji Rewizyjnej wybrano Edwarda Bene
dyka. wiceprzew. J. Piwońskiego i sekreta

rzem Eleonorę Bloniarz.
J. ŻABICBI
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ZDAJĘ SOBIE DOSKO
NALE SPRAWĘ, że bę
dzie to artykuł dysku

syjny. Nie taka to bowiem 
prosta sprawa: czym jest, a 
czym powinien być w proce
sie produkcji, kontroler DKT? 
Wiele względów wpływa na 
to, że kontroler ogranicza się 
często li tylko do reje
strowania faktów — 
zupełnie jak księgowy. Stwa
rza fotografię, a nie stara się 
niestety wyjść ani na krok 
poza tę — powiedzmy szcze
rze niezbyt ambitną i ważną 
— pozycję. Często nie ma 
zresztą nawet do tego wa
runków, odpowiedniego przy
gotowania zawodowego, kwa
lifikacji, doświadczenia.

A więc jaka jest funkcja 
kontrolera Działu DKT towa
rzyszącego całemu cyklowi 
produkcyjnemu w hucie? Po- 

’ winien on pilnować zgodności 
przebiegu procesu technolo
gicznego z instrukcja techno
logiczną. Można także efek
townie powiedzieć: instrukcja 
Jest prawem technolo
gicznym. a kontrola jest straż
nikiem tego prawa. W prak
tyce. DKT powinno wszystkie 
przejawy niezgodności z in
strukcją technologiczną uja
wniać. Oczywiście nie w myśl 
porzekadła: musztarda do o- 
biedzie. ale w porę, póki je
szcze jest czas coś zmienić. 
Dalej: DKT powinno wycią
gać wnioski ze swych spo
strzeżeń i zapisków, powinno 
ingerować...

No właśnie, czy inge
rować? Słyszy się często 
zdanie, że to już za wiele. Za 
Droces technologiczny i za 
wyniki produkcyjne odpowia
da tylko i wyłącznie załoga 
technologiczna. Nikt wiecej. 
Tutaj żaden partner do dzie
lenia odpowiedzialności nie 
jest, potrzebny. Opozycjoniści 
mówią też od razu, że w kra
jach kapitalistycznych (może 
nie wszystkich) nie ma w o- 
góle DKT i z jakością pro
dukcji jest dobrze. Albo, że w 
niektórych krajach naszego 
obozu np. w hutnictwie wę
gierskim i jugosłowiańskim, 
z.ikwidowano DKT, a nic się 
z tego powodu nie zawaliło. 
Jakość produkcji nie ucier
piała. Wręcz przeciwnie.

— Ten kto jest niegospodarny, nie 
może być gospodarzem, niezależ

nie od zajmowanego stanowiska — te 
słowa 1 sekretarza KF partii huty tow. 
T. Wachowskiego, wypowiedziane na 
plenum Rady Robotniczej HiL, po
święconym poprawie gospodarki ma
teriałowej, powinny stać się naczelną 
dewizą dla wydziałów hutniczych od 
zaraz i na zawsze. A przykładem nie
gospodarności może być choćby fakt, 
iż przez okres półtora roku, tj. od 
chwili podjęcia przez Radę Robotniczą 
uchwały w październiku 1964 r. w 
sprawie porządkowania gospodarki 
materiałowej — trudno było ustalić na 
jaką właściwie sumę należy obliczyć 
wartość ponadnormatywnych zapasów 
będących w posiadaniu wydziałów. 
Ostatnio podawana kwota — orienta
cyjna — wynosząca 85 min zł, także 
nie jest jeszcze najbardziej konkretna 
wobec nieuporządkowania normaty
wów.

Z TYCH PRZYKŁADÓW 
TRZEBA WYCIĄGNĄĆ 

NAUKĘ

Poświęćmy dziś uwagę jednemu z 
ważnych elementów, którego zabrakło 
w ciągu minionych lat, lub który nie 
znalazł właściwego zrozumienia — 
kontroli i jej skuteczności. Opierać się 
można w tym stwierdzeniu nie tylko 
na wielu wypowiedziach na zebra
niach Rady Robotniczej i jej materia
łach, także na bardzo wymownych cy
frach, ale i na głosach z narad robo
czych, z dyskusji w kampanii wybor
czej do Rad.

Jak mogło dojść do tego np., iż w 
P-62 nie zostało uwzględnione zakwe
stionowanie nadmiernych zapasów, po- 
śrid których znalazły się także tuleje 
wkładki — wartości 3,3 min zł, leżące 
tam cd 1963 r., mimo iż kontrola je 
tym razem wykryła? Podobnie czekają 
sądnego dnia w tym wydziale „scho
wane" od 1962 r. tulejki stożkowe war
tości 2,6 min zł. Na fakt braku kon
troli, względnie jej nieskuteczności 
wskazuje również przykład zapasów 
łożysk, szczególnie baryłkowych, któ
rych jest w hucie aż za kilka milionów 
zł (dokładna suma trudna do ustale
nia). Paradoks — ciągle notuje się nad
mierne zapasy łożysk — z drugiej zaś 
s... na
ich brak.

Pomińmy gospodarkę olejami, której 
jj;ż kilka słów poświęciliśmy, a 
przejdźmy do innego przykładu: tym 
razenj znajdujemy go w gospodarce

Kto winien?

Niegospodarny 
nie może być 
gospodarzem

materiałami ogniotrwałymi. Bardzo du
żo można ich zobaczyć zarówno w ma
gazynie centralnym, jak innych maga
zynach ZMO, a także w magazynach 
wydziałowych, o wiele więcej niż się 
ich faktycznie zużywa. Efekt: zabloko
wanie środków finansowych i po pro
stu przestrzeni magazynowej, braku
jącej dla nowych wyładunków. Jeszcze 
inny przykład: w niektórych wydzia
łach zalegają zbędne materiały — po
trzebne nieodzownie drugim, jak w 
W-41, gdzie leżą bezużytecznie części 
zamienne do ciągnika KD-35. Ciągnik 
został przekazany w 1964 r. do W-96, 
ale części zostały. Fakt znany, ale nie 
ma siły, która przeniosłaby zbędny za
pas z W-41 do obecnego użytkownika 
ciągnika.

Dla podsumowania tych spraw, z któ
rych skromnie tylko parę przytoczyli
śmy w dniu dzisiejszym, warto przy
pomnieć, iż fundusz zakładowy w 1965 
roku podwyższyłby się o około 2,5 min 
zł, gdyby obniżka kosztów własnych 
została zwiększona o 15 min zł, dzięki 
usprawnieniu gospodarki materiało
wej.

WZMOŻENIE KONTROLI 
W PARZE 

ZE WZMOCNIENIEM 
JEJ SKUTECZNOŚCI

Po spięciu serii przykładów taką 
brylantowo-złotą klamrą, którą załoga 
HiL mogła dostać dla siebie, a nie do
stała — warto nawiązać do zasadniczej 
myśli uchwały RR, którą jest wzmo
żenie kontroli i zwiększenie jej sku
teczności. Ogromna w niej będzie rola 
Oddziałowych Rad Robotniczych i za
łogi, która musi wesprzeć zespoły kon
trolujące i mający w nich działać czyn
nik administracyjny.

Przy tej współpracy muszą wyjść ra 
jaw wszelkie „tajemnice” magazyno
we, o których na ogół wiedzą wszyscy 
pracownicy wydziału, musi być prze
łamany upór niektórych członków kie
rownictw wydziałów, nadmiernie za

pobiegliwie składających zapasy na ( 
lat 10 naprzód. W tej mierze musi 
wejść na arenę zmagań porządkowych 
czynnik społeczny, starając się oddzia
ływać także wychowawczo i wskazu
jąc winnych — tam gdzie zajdzie po
trzeba. Gospodarzem nie może być ten, 
kto wykazuje się niegospodarnością — 
powtarzam hasło, w imię którego roz
poczęła się tegoroczna kampania po
rządkowania gospodarki materiałowej 
w HiL. I właśnie ORR muszą stać się 
pierwszym realizatorem zadania, któ
re wzięła na siebie Rada Robotnicza 
HiL, wspólnie z całym kierownictwem 
polityczno-gospodarczym huty.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
NIE JEST SŁOWEM 

BEZ POKRYCIA
„Zobowiązuje się kierownictwo go

spodarcze HiL oraz ORR do wprowa
dzenia w życie dwukrotnego w ciągu 
roku kontrolowania we własnym za
kresie stałych zapasów — korzystając 
ze stałych akcji inwentaryzacyjnych" — 
brzmi jeden z fragmentów uchwały 
RR. A więc nie tylko generalne natar
cie w formie wielkiej akcji kontrolnej, 
ale również wprowadzenie systema
tycznej działalności z zastosowa
niem wszelkich konsekwen
cji, jakie powinny wyniknąć dla od
powiedzialnych za stan gospodarki 
materiałowej w wydziale.

Wzmożeniu kontroli i wzmocnieniu 
jej skuteczności służyć będą również 
kwartalne narady organizowane przez 
Dyrekcję Ekonomiczną ze służbą za
opatrzenia oraz gospodarki materiało
wej. Wszystko to służyć musi uściśle
niu nie tylko stanu zapasów materia
łowych. nie tylko ich słusznemu wy
gospodarowaniu, ale • także ustaleniu 
winnych — ludzi, już w tej chwili zu
pełnie świadomie działających na 
szkodę zakładu i załogi.

Oczywiście wzmożenie kontroli i u- 
rzeczywistnienie zadań wynikłych na 
jej podstawie w zakresie gospodarki 
materiałowej nie Jest sprawą do wy
konania w paru miesiącach, skoro na 
bałagan w gospodarce tej złożyły się 
lata. Ale, że cel jest do osiągnięcia — 
świadczą dotychczasowe wyniki pracy 

Padv Pobo‘niczei, która w’o- 
— co l.r.jmr ej — kij w mrowi

sko — i to ze skutkiem niemałym. 
Warto będzie teraz uważnie śledzić re
alizację uchwały w sprawie porządko
wania gospodarki materiałowej w po
szczególnych wydziałach, (ik)

Kilka uwag o pracy DK1

Rejestrować fakty — 
czy aktywnie współdziałać z technologami?

Myślę, że ani Jedni, ani dru
dzy nie mają w tym wypadku 
pełnej racji. DKT jest pożą
danym i bardzo potrzebnym 
partnerem w produkcji, ale 
jego rola musi być znacznie 
szerzej potraktowana niż to 
jest obecnie.

JAKIE JEST „STATUS 
QUO”? Wybrałem przy
kład naszej Stalowni 
Martenowskiej. Ilościowo a- 

parat DKT jest tutaj wystar
czający. Ok. 20 ludzi towa
rzyszy na wszystkich zmia
nach całemu cyklowi produk
cyjnemu. Jakościowo jednak 
ciężar gatunkowy jest niedo
stateczny. Przeważnie są to 
ludzie młodzi, po szkole za
wodowej lub w najlepszym 
wypadku po Technikum Hut
niczym. Ani jeden pracownik 
(poza kierownikiem) nie ma 
wyższego wykształcenia tech
nicznego. Ludzie młodzi — 
bez większego przygotowania 
teoretycznego i w dodatku bez 
praktyki. Jakimiż oni mogą 
być partnerami dla stalowni- 
ków (mistrzami są tutaj prze
ważnie inżynierowie lub co 
najmniej technicy), specjali
stów, którzy — jak to się mó
wi — zęby zjedli na swoim 
fachu?

W rezultacie, funkcja DKT 
sprowadza się w praktyce do 
odnotowywania zaistniałych 
faktów w tzw. karcie wyto
pu. prowadzonej osobno dla 
każdego wytopu stali i dla ka
żdego pieca. Rejestruje się 
więc godzinę roztopu, rado
wanie, dodatek wapna, za
wartość w próbach manganu 
węgla, fosforu, siarki itd. — 
Opisuje się stan przygotowa
nia rynny spustowej, kadzi i 
wlewnic. Słowem, sporza.dza 
się coś w rodzaju fotografii 
przebiegu pracy, czy jak kto 
woli to nazwać — buchalterii 

pracy. Ale czy o to nam cho
dzi?

Tego rodzaju sprawozdaw
czość — jeżeli jest robiona 
dobrze, rzetelnie, dokładnie — 
jest oczywiście potrzebna. Po
maga technologom w pracy. 
Analiza kart wykazuje popeł
nione błędy. Ale tak pojęta 
funkcja kontrolera DKT jest 
zawężeniem i spłyceniem 
sprawy.

W Związku Radzieckim — 
informują mnie towarzysze ze 
Stalowni — zdarzało się, że 
kontroler techniczny wyrażał, 
albo nie wyrażał zgody na 
spust wytopu. Działo się tak 
jeżeli miał np. wątpliwości, 
czy temperatura wytopu jest 
należyta. U nas jest to nie 
do pomyślenia. Składa się na 
to wiele względów. Po pier
wsze jeżeli DKT nie ma ogra
niczać się do rejestrowania 
faktów i do sygnalizowania o 
nich technologom, ale ma wy
ciągać też samodzielne wnio
ski. musi mieć równorzędne 
z technologami przygotowa
nie zawodowe. Tego brakuje. 
Musi mieć większe kompeten
cje. O tym też nie pomyślano. 
Inicjatywy zaś nikt nikomu 
nie zaszczepi.

DNIA NA DZIEŃ nie 
zmieni się oczywiście tej 
sytuacji. Do DKT nie 

przejdą najlepsi fachowcy, 
chociażby dlatego, że zarob
ki są tutaj znacznie niższe 
niż w bezpośredniej produkcji 
(nawet ok. 50 proc.). Można 
jednak i należy forsować 
wzrost rangi kontrolera DKT. 
Wymagać bieżącego 
rejestrowania faktów w pro
cesie produkcji. Rzetelnych 
notatek prowadzonych nie 
metodą „na oko”, ale tylko 
w oparciu o przyrządy pomia
rowe i własne obserwacje. 
Druga ważna sprawa: kon
troler musi mieć zawsze wła

sne zdanie, nie może on ule
gać sugestiom i naciskom ze 
strony mistrza wytopu, mi
strza odlewania stali, czy mi
strza zestawów. W wypadku 
niepowodzenia są oni zwykle 
skłonni tłumaczyć się.

Kontroler musi egzekwować 
swoje wnioski wysuwane na 
bieżąco, w trakcie procesu 
produkcji. Nikt nie zdejmie 
osobistej, jednoosobowej od
powiedzialności technologów 
za wytop. Nikt jednak na pe
wno też nie zabroni inicja
tywy, dorady i współodpo
wiedzialności za rzetelne prze
strzeganie reżimu technologi
cznego — kontrolerom. Prze
ciwnie, będzie im za to wdzię
czny.

Jakie nasuwają się końco
we wnioski? Kwalifikacje 
pracowników DKT należy 
podwyższać. Ich zadanie, io 
nie tylko rejestrowanie fak
tów, ale i wyciąganie z nich 
nauki. Potrzeba znacznie wię
cej inicjatywy i przedsiębior
czości! (jd)

LUCALOX — 
REWELACYJNA LAMPA
Lampa elektryczna działają

ca podobnie jak świetlówka, 
lecz wypełniona parami sodu 
zamiast parami rtęci daje o 
50 proc, więcej światła. Kom
pania amerykańska General
«EEsmnssKaHtsnznsaBansD«

SMUTNA JEST nieraz dola 
racjonalizatora! Traci wie
le godzin czasu przeznaczo

nego na wypoczynek, studiu
je, kreśli, oblicza. Łamie sobie 
— jak to się mówi — głowę, 
aby coś usprawnić. Ślęczy nad 
projektem całymi nieraz ty
godniami, wciąga do współ
pracy innych pracowników 
„zarażając" ich ideą szlachet
nej pasji. W dodatku — po-

Electric ma zamiar wypuścić 
ten nowy typ lamDy na ry
nek w styczniu 1966. Lampę 
sodową ochrzczono nawą Lu
calox. Nie sądzi się, by wy
parła ona w krótkim czasie 
świetlówki i żarówki z domów 
prywatnych, natomiast będzie

Jak długo 
można czekać? 
wiedzmy sobie otwarcie — ry
zykuje. Bo nuż nic nie wyj
dzie z pomysłu? Jeżeli nie zda 
on egzaminu w praktyce, a to 
przecież w ostatecznym ra
chunku decyduje, cały wysi
łek na nic. Nawet nikt wtedy 
nie powie: dziękuję ci chło
pie za pracę i za trud.

Gorzej jednak znacznie, gdy 
projekt przejdzie pomyślnie 
przez wszystkie „sita" kontro
li technicznej i ekonomicznej, 
gdy wprowadzony do produk
cji zacznie przynosić konkre
tne, łatwe do wyliczenia efe
kty, a o twórcy zapomina się. 
Bądźmy szczerzy: nie wypła
cenie w terminie należności 
(ciężko i uczciwie zapracowa
nej) trudno inaczej potrakto
wać jak antypropagandę dla 
samej idei racjonalizacji. Mo
żna wyobrazić sobie jak czuje 
się w takiej sytuacji twór
ca. Ile goryczy musi przeł
knąć, ile nerwów, a może na
wet upokorzenia kosztuje go 
„dreptanie" z biura do biura, 
z budynku do budynku. Pi
sanie odwołań. Dobijanie się 
swych słusznych racji. Nie 
wiem, ale czuje się być może 
intruzem hochsztaplerem — 
który pragnie wyłudzić pie
niądze z państwowej kiesy.

Czy taki stosunek do racjo
nalizatora dopinguje go do 
pracy, do dalszych poszukiwań 
i pomysłów? Na pewno nie. 
Zniechęca, skutecznie wybi
jając ludziom z głowy „nad
programowe" myślenie i nie
objętą obowiązkami służbo
wymi inicjatywę. Jest tamą 
na drodze do rozwoju ruchu 
racjonalizatorskiego, którym 
się wielokrotnie szczycimy i 
na który zresztą w naszej go
spodarce — stawiamy-

Po tym — może nieco przy
długim wstępie — do rzeczy. 
Zwróciła się do redakcji z za
żaleniem grupa racjonalizato
rów, twórców pomysłu opa
trzonego kryptonimem 43/P— 
50/63 z dnia 17. VI 1963. Co się 
kryje za tymi tajemniczo 
brzmiącymi cyferkami? Kry
je się bardzo cenny pomysł, 
wprowadzony już z powodze
niem w życie, przynoszący hu
cie milionowe oszczędności. 
Projekt, którego twórcami są: 
inż. JAN KANTURSKI (gł. 
projektant) z OR HPR, inż. 
ANTONI BREJWO — energe-

W Stalowni 
trwa nieustan
na walka — 1 
nie bez powo
dzenia — o co
raz większą 1- 
lość stali, o co
raz lepszą jej 
jakość.

Oto fragment 
niełatwej pra
cy naszych sta- 
lowników.

FOT.
St. GAWLIŃSKI

♦♦«♦>»«»»♦

stosowana na ulicach i w fa
brykach. Ze względu na wię
kszą wydajność świetlną 
zmniejszy się ilość lamp i 
przewodów potrzebnych do 
oświetlenia tej samej prze
strzeni.

tyk zmianowy w Stalowni, 
inż. ZDZISŁAW LASKOWSKI 
ze Stalowni, mistrzowie HPR 
FRANCISZEK MIERNIK, 
STANISŁAW JABŁOŃSKI, 
MARIAN BAUT.

Nie wdając się w szczegóły 
techniczne powiemy, że pro
jekt, o którym mowa, wpro
wadził zmianę systemu ukła
dania kratownic regenerato
rów w piecach martenow- 
skich opalanych paliwem wy
sokokalorycznym. Innowację 
zastosowano w lipcu 1064 ro
ku na piecu martenowskira 
nr 9, a następnie — stopnio
wo — na wszystkich piecach 
przebudowanych i zrekonstru
owanych. Zdaje on dosko
nale egzamin, nikt zresztą w 
hucie tego nie kwestionuje. 
Pewien problem stwarza je
szcze tylko wysokość uzyska
nych — dzięki temu — oszczę
dności. Była mowa o 5 ml< 
złotych. Potem, po analizach 
„skrojono” oszczędności na 3,3 
min złotych. Ostatnia wersja, 
zdaje się już „prawomocna” 
opiewa na 2,9 min złotych.

Tak czy owak jest to suma 
niebagatelna. Racjonalizato
rom należy się wynagrodze
nie. Dodajmy, że ich projekt 
przeszedł przez wszystkie „in
stancje" racjonalizacji. Został 
przychylnie oceniony przez 
Gł. Komisję Wynalazczości 
huty. Został podobno zakwa
lifikowany przez Komisję O- 
ceny Zdolności Projektowych 
jako wynalazek nadający się 
do skierowania go do Urzędu 
Patentowego PRL. A twórcom 
nie wypłacono dotąd — mimo, 
że minęło już szereg miesięcy 
— ani grosza wynagrodzenia. 
Sprawa utknęła w hucie na 
martwym punkcie, i nic ni« 
może ruszyć jej z miejsca.

Troska o rzetelność wyli
czeń ekonomicznych? Obawa 
przed nadpłaceniem racjonali
zatorom paru złotych? Ależ 
mają oni otrzymać tylko I ra
tę wynagrodzenia w wysoko
ści 50 proc, przysługującej im 
kwoty. Przy drugiej wypłacie, 
po drobiazgowym sprawdzeniu 
efektów, można zawsze je
szcze skorygować wynagro
dzenie. Tak się zresztą często 
praktykuje. Minęło już dość 
czasu, aby sprawę doprowa
dzić do jakiegoś zakończenia.

Wydaje się, że to nie o- 
stateczna wysokość racjona
lizatorskiej „premii” jest tutaj 
najistotniejsza. Smutne jest 
przede wszystkim to, że twór
com uznanego przez wszyst
kich pomysłu, procentującego 
już w produkcji, każę się cze
kać nie dając im ani grosta. 
Takie postępowanie — jakie 
by nie kierowały nim moty
wy — racjonalizacji nie sprzy
ja!

Mdl
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Sportowcy Hutnika
wybierają nowe władze

Zaczęli piłkarze, którzy w ub. tygodniu podsumowali 
swój sezon — sezon awansu do II ligi — i wybrali nowy 
zarząd sekcji (piszemy o tym oddzielnie). W bieżącym mie
siącu obradować będą pozostałe sekcje Hutnika. Natomiast 
25 marca odbędzie się walne zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze klubu.

Zebrania sprawozdawczo-wyborcze stanowią okazję do 
głębszej oceny pracy sekcji sportowych, kierunków ich roz
woju, do analizy skuteczności metod szkolenia i wychowa
nia. Kluczowa sprawa w prac y klubu to wychowywanie na
rybku, przyciąganie do klubu coraz liczniejszych grup naj
młodszych adeptów sportu.

Trzeba przyznać, że ostatni rok przyniósł na tym odcinku 
duże zmiany na lepsze. Nie wspomnimy o sekcji piłkarskiej, 
która od lat ma grupę działaczy z niezmordowanym mgr 
Janem Turkiem na czele, działaczy poświęcających wiele 
czasu i energii drużynom trampkarzy, juniorów. Z dobry
mi zresztą wynikami. Nie wspomnimy o sekcji tenisa sto
łowego, która pod mądrym kierownictwem mgr Bogusława 
llermanowskiego od początku swej działalności przyjęła 
prawidłowy kierunek: nie liczy na „pomoc” z zewnątrz, aie 
swe sukcesy i swe nadzieje opiera na własnych wychowan
kach. Wyniki: wychowankowie tej sekcji zajmują dziś 
czwarte miejsce w I lidze, a w konkurencji indywidualnej 
również zaliczani są do krajowej czołówki.

Natomiast właśnie w ubiegłym roku szeroko zakrojoną 
pracę z młodzieżą rozpoczęła sekcja siatkówki. Funkcje tre
nerów pełnią zawodnicy pierwszej drużyny: Wiktor Kobędz* 
prowadzi zespół juniorów, Andrzej Muszyński — młodzików, 
a Jerzy Szymczyk — drużynę juniorek. Cała trójka to absol
wenci warszawskiej AWF, nauczyciele szkół nowohuckich. 
Kontakt z młodzieżą mają więc zapewniony niejako służ
bowo.

Sekcja koszykówki szkoli od ubiegłego roku liczną grupę 
juniorek. Pracą kieruje inż. Eugeniusz Hajto, również nau
czyciel. Jak widać sojusz Hutnika z nauczycielstwem przy
nosi dobre rezultaty.

Sekcja lekkoatletyczna, która w pracy z młodzieżą ma 
sporo doświadczeń, planuje znaczne tej pracy rozszerzenie — 
poprzez tworzoną obecnie szkółkę lekkoatletyczną. Szkółka 
sportowa powstanie także w sekcji siatkówki.

Sukcesy na tym odcinku są tym bardziej godne uznania, 
że jest to trudny odcinek. Po pierwsze baza materialna 
w postaci urządzeń i obiektów sportowych jest stanowczo 
za ciasna. Po wtóre młodzież, wbrew oczekiwaniom, nie 
pcha się „drzwiami i oknami” do klubu. Trzeba agitować, 
zachęcać, przyzwyczajać do systematycznych zajęć. Znacz
na część odpada po pierwszych próbach.

Sądzimy, że ten temat — obok sprawy wyczynu — znaj
dzie należne miejsce w obradach sekcji. W przyszłym ty
godniu, we wtorek 8 bm. o godzinie 17.30 w sali klubowej -- 
zebranie sekcji kolarskiej. Terminarz zebrań pozostałych 
sekcji podamy w następnym numerze.

2 razy 3:0 siatkarzy

Finisz w tenisie stołowymFinisz w tenisie stołowym

Sekcja piłki nożnej
podsumowała swą działalność

Siatkarze Hutnika odnieśli 
w ubiegłym tygodniu dwa 
„gładkie" zwycięstwa, wygry
wając z Pogonią Szczecin i z 
GKS Katowice w identycz
nym stosunku 3:0.»

Tym samym Hutnik wziął 
srogi rewanż za porażki z 
pierwszej rundy. Obserwując 
przygniatającą przewagę no- 
wohucian, niektórzy widzowie 
pytali jak mogli oni przegrać 
w Szczecinie. Okazuje się, że 
niektóre sale nie służą go
ściom. Przekonała się o tym 
ostatnio warszawska Legia,

przodownik tabeli. We Wro
cławiu z dobrym zespołem 
Gwardii wygrała bez więk
szych problemów, a w Wał
brzychu ze znacznie słabszym 
Chełmcem z trudem „wymę
czyła” punkt wygrywając w 
minimalnym stosunku 3:2.

Wracając do Hutnika. Bar
dziej nam się podobała posta
wa drużyny w meczu z Pogo
nią. W drugim dniu hutnicy 
dostosowali się do przeciw
nika i grali za wolno. W obu 
meczach najrówniej grał tym 
razem Stępkowicz.

Drużyna Hutnika rozegra w 
niedzielę zaległe spotkanie z 
Karpatami w Krośnie i me
czem tym zakończy swój 
pierwszy sezon w ekstrakla
sie. Sezon w pełni udały. Do
tyczy to zwłaszcza drugiej 
rundy, w której nowohucianie 
przegrali tylko z zespołami 
ścisłej czołówki. Natomiast 
drużynom ze środka tabeli 
Hutnik odbierał punkty na
wet na ich terenie, rewanżu
jąc się z nawiązką za poraż
kę z pierwszej części mi
strzostw.

Przykładem ostatni występ 
w Gdyni. Tamtejszy Start 
jeszcze niedawno uważany 
był za drużynę, która zrobiła 
największą w tym sezonie nie
spodziankę, plasując się na 
czwartym miejscu i tworząc 
czołówkę wraz ze Spójnią 
Warszawa, Włókniarzem Łódź 
i AZS Gliwice. Wysokie zwy
cięstwo Hutnika w 
podważyło tę opinię. Hutnik 
wygrał 6:1. Punkty zdobyli: 
Chajdecki j Petek po 2, Kna
pik 1 i para Ratzko — Chaj
decki w grze mieszanej. Je
dynej porażki doznała Ratzko 
w grze pojedynczej 
przegrywając ze znaną 
wodniczką Skuratowicz.

W drugim meczu Hutnik 
wygrał we Włocławku z tam
tejszym Startem 6:2. O bodaj 
największą niespodziankę po
starał się Knapik. Pokonał on 
wicemistrza Polski Betmana. 
Wygrał również druga swa 
partię z dobrym zawodnikiem 
Paczkowskim i zakończył

mecz bez porażki. Petek i 
Chaj decki pokonali reprezen
tanta Polski juniorów Skibiń
skiego, ale stracili po jednym 
punkcie — Chajdecki prze
grywając z Paczkowskim, a 
Petek ulegając Betmanowi. 
Dwa pozostałe punkty były 
dziełem Ratzko oraz pary 
Ratzko — Chajdecki w grze 
mieszanej. W ogóle gra mie
szana w tym nowym układzie 
stała się silnym punktem 
Hutnika. Para Ratzko—Chaj
decki ma na swym koncie 
zwycięstwa nad większością 
par I-ligowych.

W ubiegłą środę Sekcja Piłki Nożnej KS Hutnik na żebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym podsumowała swą działalność za mi
nione półtora roku. Działalność Sekcji oceniona została przez zebra
nych pozytywnie. Sekcja zanotowała w tym okresie wie.e sukce
sów zarówno szkoleniowych, jak i organizacyjnych. W pracy sekcji 
widać Jednak jeszcze sporo błędów, które należy w możliwie jak 
najszybszy sposób naprawić i wyeliminować. Przede wszystkim cho
dzi tu o właściwe ustawienie pracy z młodzieżą, w celu zapewnie
nia zaplecza dla pierwszej drużyny .

Zagadnieniu temu poświęcono wiele uwagi zarówno w sprawo
zdaniu 
czyka, 
skusja 
troską 
W dyskusji kolejno głos zabierali: tow. tow. Wapiennik, Zygmunt, 
Piskorz. Jarczylt, Sajdak. Pest, Zenon Pajor, Skrzesiński, Wiesław 
Pajor, Król — przedstawiciel MKS Krakus, Madejski, Dyszy, Ku
raś — poseł na Sejm PRL, Nowak — wicekurator Krakowskiego 
Okręgu Szkolnego, Cygan, Najduchows.ki — sekretarz KF PZPR 
i Jabłoński. W sumie zebranie stało na dobrym poziomie i óaio 
nowemu zarządowi sekcji wiele wytycznych do pracy. Zaintereso
wanie zebraniem ze strony sympatyków było również bardzo duże. 
Świetlica klubu wypełniona była prawie do ostatniego miejsca.

Niestety kompletny brak zainteresowania zebraniem wykazały 
władze piłkarskie Krakowa. Dziwnym wydaje się być fakt, że na 
zebraniu sprawozdawczo-wyborczym jednej z czołowych sekcji na
szego okręgu, jaką jest bezwątpienia Hutnik, brak było przedsta
wiciela KOZPN, pomimo że Zarząd Okręgu został o zebraniu po
wiadomiony we właściwym czasie. Czyżby więc KOZPN-owi obo
jętne były losy Hutnika?

W zebraniu nie wziął również udziału, pomimo zaproszenia przed
stawiciel redakcji „Tempo*’. Szkoda, bo zarówno w sprawozdaniu, 
jak i w toku dyskusji niejednokrotnie wymieniano nazwę tej po
pularnej gazety sportowej. W tej sytuacji wydaje się, że Nowa 
Huta leży jednak za daleko od Krakowa...

W wyniku wyborów do nowego zarządu Sekcji wybrano 26 działa
czy, którego skład po ukonstytuowaniu przedstawia się następu
jąco: kierownik Sekcji — Andrzej Nowicki, z-ca d/s organizacyj
nych — inż. Eugeniusz Mackiewicz, z-ca d/s szkolcaiowyca — Ma
rian Sikora, z-ca d/ą młodzieżowych mgr Jan Turek, sekretarz — 
mgr Janusz Czepczyk, skarbnik — inż. Stanisław Zygmunt, opie
kun I drużyny — Zenon Pajor. Pozostałe funkcje w zarządzie spra
wować będą następujący działacze: Marian Bracławik, Józef Czo
pek, Władysław Czubaj, Mieczysław Dąbrowski, Marian Janiec, mgr 
Stanisław Kaim, Stanisław Kopański, Mieczysław Kozłowski, mgr 
Jan Ksieniewtez, Kazimierz Kuraś, Stanisław Kwartnik, inż. Adam 
Mirek, Miecx. sław Osuchowski, Władysław Przepolski, Stanislaw 
Radwanski, Mieczysław Sajdak, mgr Władysław Senium, Tadeusz 
Solak, Ireneusz Szjiaxniak. (J. C.)

wygłoszonym przez sekretarza sekcji mgr Janusza Czep- 
jak i w wypowiedziach poszczególnych dyskutantów. Dy* 
była rzeczowa i prawie każde wystąpienie nacechowane było 
o losy I drużyny, troską o poprawienie stylu pracy sekcji.

Ze' spotkania w os. Uroczym

Gdyni

kobiet,
za-

Siatkarki
również wygrywają

Drużyna siatkarek Hutnika 
wygrała w Nowym Targu z 
Granią 3:0 (15:8, 15:5, 
W przyszłym tygodniu 
siatkarki grać będą 
worznie z Victorią, a 
z Koroną Kraków.

Koszykówka
Drużyna Hutnika przegrała 

z AZS Kraków 36:69 (16:37). 
Mecz z Koroną nie doszedł do 
skutku z powodu nieobecności 
wyznaczonych sędziów, 
spotkaniu towarzyskim 
grała Korona.

Sparta Ib przegrała z 
covią 54:63 (20:28) i z Wawe
lem 64:66 (35:33). W tym dru
gim meczu omal nie doszło do 
niespodzianki. Sparta prowa
dziła prawie przez cały mecz 

’ i dopiero w ostatnich minu
tach straciła przewagę.

W niedzielę 6 bm. Hutnik 
grać będzie w własnej sali z 
Wawelem. Początek o godzi
nie 18.00.

15:12).

W 
wy-

Cra-

Bokserzy 
powrócili ze Szwecji

We wtorek pięściarze Hut
nika powrócili z tygodniowej 
wyprawy do Szwecji. Sto
czyli tam dwa pojedynki z ze
społami gospodarzy, wygry
wając oba wysoko. W jednym 
ze spotkań Dragan wygrał z 
Poleksem, znanym niegdyś za
wodnikiem polskim, który od 
paru lat występuje w klu
ba cli-^skandynaws ki ch.

Dnia 3 lutego 1966 zginął 
śmiercią tragiczną st księ
gowy gospodarstwa rolne
go OZR HiL w Luboczy 
tow. JAN JABŁONSKL

W Zmarłym tracimy o- 
fiarnego pracownika, do
brego towarzysza i kolegę.

Cześć Jego Pamięci!

t

KIEROWNICTWO, OR
GANIZACJA PARTYJ
NA i ZWIĄZKOWA OZR 

HiL

Przed mistrzostwami 
okręgu

W przyszłym tygodniu 12 i 
13 bm. w sali TKKF przy 
ulicy Sokolskiej w Krakowie 
odbędą się indywidualne mi
strzostwa okręgu krakowskie
go w tenisie stołowym. We
zmą w nich udział również 
reprezentanci klubów nowo
huckich — Hutnika i Wandy, 
broniąc zdobytych w ubie
głym roku tytułów.

lu-

Uwaga członkowie 
i sympatycy 

Sekcji Szachowej 
W poniedziałek, dnia 17

tego br. o godzinie 17,00, w 
świetlicy KS Hutnik (IH pię
tro), osiedle Stalowe 16 —
Dom Młodego Hutnika — od
będzie się zebranie sprawo
zdawczo-wyborcze Sekcji Sza
chowej KS Hutnik.

Obecność członków Sekcji 
obowiązkowa. Sympatycy mi
le widziani.

ZARZĄD SEKCJI

„Dochodzenie#/

Odbywające się w bieżącym 
miesiącu spotkania radnych z 
mieszkańcami poszczególnych 
osiedli są niewątpliwą korzy
ścią dla obu stron zaintereso
wanych. Umożliwiają radnym 
dokładne zorientowanie się i 
zapoznanie z kłopotami i pro
blemami mieszkańców — na
tomiast mieszkańcy rńcgą 
wnosić postulaty, informować 
się o ich załatwieniu oraz o- 
trzymać odpowiedź na wszy
stkie nurtujące ich problemy.

Byłem na jednym z takich 
spotkań. W sympatycznym 
klubie „Ewa" na osiediu Uro
czym obecny na spotkaniu po
seł na Sejm Kazimierz Kuraś, 
radni, inspektor MO, przewo
dniczący Komitetu Osiedlowe
go oraz kierownik znajdującej 
się na osiedlu szkoły dysku
towali i odpowiadali na pyta
nia mieszkańców tego osiedla.

Okazuje się, że zgłoszone w 
czasie kampanii wyborczej 
przez mieszkańców osiedla 
postulaty, a to: przyspieszenie 
zagospodarowania Skarpy ja
ko miejsca wypoczynkowego 
dla dzielnicy, zorganizowanie 
prac chałupniczych dla kobiet 
oraz sprawa nawiązania ścisłej 
współpracy pomiędzy Komite
tem FJN i DRN znajdują się 
w stadium realizacji.

Skarpa zostanie zagospoda
rowana do końca roku 1967 
kosztem 1.200 tys. złotych, ko
biety w liczbie trzystu znaj
dą zatrudnienie w zorganizo
wanym na terenie osiedla za
kładzie dziewiarskim. Wszyst
kie postulaty zgłoszone na te
renie dzielnicy Nowa Huta w 
liczbie 911 zostały skierowa
ne do realizacji przez odpo
wiednie 
cyjne.

Obecny 
na Sejm
miał niewątpliwie trudne do 
wykonania zadanie. Poinfor
mował on mieszkańców o wy
konaniu planów na rok 1965, 
o założeniach na rok bieżący, 
a szczególnie 
związanych z 
o nakładach 
na gospodarkę 
itp. Przewiduje się-w bieżącej 
pięciolatce na terenie dzie!n:- 
cy budowę II 
spodarowanie 
wę sztucznego 
mu Kultury, 
tramwajowych 
innych zmian, 
niczy sposób wpłyną na po- 
lepszcn e bytu mieszkańców i 
wszechstronny rozwój dzielni
cy. Poseł Kuraś wspomniał też 
ft. brakach j--nkdociagniaciach..

Następnie w czasie dyskusji 
padło wiele wniosków doty
czących największych bolączek 
mieszkańców osiedla. Konie
czna jest budowa świetlicy dla 
młodzieży, odbudowa ogródka 
jordanowskiego, doprowadze
nia światła do piwnic i na 
strychy, reperacja chodników, 
zwiększenie wglądu organów 
MO, zorganizowanie placówki 
ORMO.

Jeżeli poprzednie wnioski nale
ży zaliczyć do poważnych i słu
sznych, to z dużym zaskoczeniem 
wysłuchałem niektórych wnio
sków, skarg i zapytań, z którymi 
zwrócili się mieszkańcy do posła 
Kurasia, radnych i inspektora MO. 
Okazuje się, że wiele osób nie 
zdaje sobie sprawy, w jakim ce
lu organizuje się tego 
spotkania. Traktowanie 
jako mówniey, z której 
się

rodzaju 
spotkań 
atakuje 

wszystko i wszystkich, nie

Blisko 8 min zł
na SFOS

jednostki organiza-

na spotkaniu poseł 
Kazimierz Kuraś

w wykonaniu Teatru Ludowego
26 stycznia odbyło się uro

czyste posiedzenie krakow
skiego oddziału Polskiego To
warzystwa Lekarskiego po
święcone 21 rocznicy oswobo
dzenia obozu w Oświęcimiu. 
W części oficjalnej dr W. Pół- 
tawska wygłosiła referat o lo
sach „dzieci oświęcimskich" a 
dr A. Gawalewicz o oświęcim
skiej problematyce moralnej.

W części artystycznej wyda
rzeniem dużej miary stał się 
icystęp Teatru Ludowego. 
Wstrząsające wrażenie wywo-

łowych artystów tego teatru 
reportaż sceniczny P. Weissa 
pt. „Dochodzenie". Jak wiado
mo sztuka ta, zawierająca au
tentyczne fragmenty procesu 
frankfurckiego, wystawiona 
19 października jednocześnie 
przez 38 teatrów niemieckich i 
wszystkie rozgłośnie radiowe 
i telewizyjne, spowodowała 
przetoczenie się fali burzliwej 
dyskusji ńa łamach większości 
pism zachodnioeuropejskich. 
Być może „Dochodzenie” zo
baczymy także na scenie Tea-

L-udowego.dJoli

o sprawach 
zaopatrzeniem, 

inwestycyjnych 
uspołecznioną

basenu, zago- 
Skarpy, budo- 
lodowiska, Do- 
nowych linii 
a także wiele 
które w zasad-

Jak wynika z danych staty
stycznych, w ub. roku świad
czenia na Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy zamknęły 
się kwotą 1307 tys. zł. Osiąg
nięto je dzięki aktywnej dzia
łalności Komitetu Dzielnico
wego SFOS, mobilizowaniu 

coraz to większej liczby 
przedsiębiorstw i zakładów 
pracy do świadczeń, miesz
kańców Nowej Huty, szkół i 
innych organizacji.

Ogólnie w latach 1954 do 
1965 zebrano w Nowej Hu
cie na ten cel blisko 8 min 
zł, w tym okresie z fundu
szów SFOS lub przy jego do
raźnej pomocy powstało sze
reg inwestycji, na które prze
znaczono blisko 5 min zł. — 
Część pieniędzy przeznaczono 
również na zwiększenie tere
nów zielonych oraz zestawy 
politechnizacyjne dla 5 szkól 
dzielnicy.

Sukces w pracy Komitetu 
Dzielnicowego SFOS zawdzię
cza się głównie jego aktywo
wi, pełnej oddania i poświę
cenia pracy zespołu. Był on 
możliwy dzięki aktywnej 
współpracy z KD PZPR, Ko
mitetem Frontu Jedności Na- 

KF

zastanawianie się nad słusznością 
swoich wypowiedzi np. propozy
cja bardzo surowego karania dzie
ci w szkole, ustawiczne ataki na 
młodzież szkolną, które sprowa
dzają się do krytyki niedopilno- 
wanych— własnych dzieci itp. 
wprowadzają na spotkaniach za
mieszanie. I tylko szczerość, u- 
miejętność przekonywania i oso
bista kultura zapytywanych po
zwoliły na rozładowanie niepo
trzebnie wywołanej atmosfery 
„apokalipsy zła i grzechu". W 
rzeczywistości bowiem większość 
zarzutów dotyczyła... nas samych, 
naszej postawy w wielu wypad
kach biernej, aspołecznej i zupeł
nie nieprzystosowanej do życia w 
socjalistycznym społeczeństwie.

A na potwierdzenie "'’ftioich 
słów przytoczę tylko kilka da
nych — otóż na osiedlu mie
szka 3717 osób, w pracach 
społecznych na rzecz osiedla 
uczestniczyło aż... 300 osób, a 
spotkaniem i problemami do
tyczącymi osiedla i siebie sa
mych zainteresowało się oko
ło 1 proc, jego mieszkańców.

A pozostali? Gdzie są pozo
stali?

Stanisław Jankowski

sługuje młodzież szkolna, któ
ra z entuzjazmem uczestni
czyła w akcji, jak również 
grono nauczycielskie. Dowo
dem tego jest specjalne wy
różnienie koła SFOS Tech
nikum Hutniczo - Mechani
cznego.

Obecnie, po likwidacji Ko
mitetu SFOS aktywni działa
cze tej organizacji wezmą u- 
dział w pracach Społecznego 
Komitetu Funduszu Budowy 
Szkół i Internatów. (bg)

KSIĄŻKI
Jan Bolesław Ożóg — „Poe

zje wybrane” — W tomie 
przedstawiony jest cały doro
bek autora od czasów najda
wniejszych do najnowszych. 
Polecamy miłośnikom poezji.

Wyd. Literackie, cena 30 zł.
Lao Sze — „Cieniu świąty

ni wielkiego miłosierdzia” — 
Opowiadania, których akcja 
toczy się na terenie Pekinu, 
w jego małych uliczkach, za
ułkach, biednych mieszkaniach 
— słowem akcja skupia się 
wokół życia biedoty tego wiel
kiego miasta. Autor jest zna
nym współczesnym pisarzem 
chińskim, autorem powieści, 
dramatów i ballad. Tłumaczy
ła z oryginału Wanda Lecho
wska.

PIW (biblioteka Jednoro’ 
' ca), cena 10 zł.

Henryk Grynbc g — . *
■ dowska wojna” — Powi-ść 1. 
drea częściowo autobiografią.

' Opasuje losy Żydów ze wsi

rodu, Prezydium DRN,
PZPR Huty im. Lenina i Ra
dzie Zakładowej HiL. Wyka
zały one znaczną pomoc w 
świadczeniach.

Słowa podziękowania na
leżą się również zakładem 
pracy, wspomagającym tę ak- ..„-----
cję i mieszkańcom Nowej Hu- podwarszawskich. 
ty^Nar^scaeŁólńe ysianię_za-4 _ .Czytelnik, cena 10 zL
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¿fóOMtOBYUI
Brygada im. Janka -Krasickiego
- na budowę szkól

Hasło Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu 
wzywające do świadczeń na rzecz budowy szkół spotkało 
się z żywym oddźwiękom w społeczeństwie. Coraz więcej 
załóg podejmuje zobowiązania dotyczące własnych świad
czeń na fundusz budowy szkół i internatów. W tych dniach 
otrzymaliśmy meldunek o inicjatywie brygady im. Janka 
Krasickiego, która postanowiła zadeklarować na ten cel 0,5 
proc, swoich poborów w latach 1966—1970.

Jednocześnie zespół pracujący pod kierownictwem S. Ci
saka wezwał wszystkie bryga dy do pcdjęcia apelu OK FJN.

Najbliższy miesiąc w ZMS
Miesiąc luty jest szczegól

ne bogaty w działanie orga
nizacyjne Zarządu Fabryczne
go i Zarządów Zakładowych 
ZMS w naszym kombinacie. 
Przede wszystkim planowane 
jest plenum ZF poświęcone 
zatwierdzeniu rocznego pro
gramu pracy oraz sprawom 
organizacyjnym, które wiążą 

Doskonale bawiły się dzieci na Imprezie choinki noworocznej, 
która odbyła się w Klubie „Wersalik" — cs. ogrodowe. Imprezę 
przygotowało kierownictwo klubu wspólnie z Komitetem Osiedlo
wym. Zabawy i konkursy prowadzili aktorzy Teatru Ludowego: 
E. BORECKA i JERZY PIÓRKOWSKI — z leatru Lalek ZDK.

Ponad 200 dzieci bawiło się w sali zespołu pleśni I tańca ZDK 
HiL na imprezie noworocznej choinki zorganizowanej przez Dy
rekcję DZBM N. Iluta i Radę Zakładową. Dwugodzinny program 
•kladal się z występów Teatru iJilek ZDK. projekcji filmów kolo
rowych, konkursów rysunkowych i popisów dziecięcego baletu. 
Rodzice mieli zaś okazję wysłuchania prelekcji na temat rozwoju 
dziecka 1 trudności wychowawczych, którą wygłosiła dr psych. 
Zofia Kordyl. Warto nadmienić, że 12 miłych dziewcząt z nowo
huckiej szkoły opiekunek dzieci (os. Stalowe) spełniało funkcję 
wodzirejów zabawy. Dzieci zostały obdarowane paczkami z« sło
dyczami.

FOTO: J. BROŻEK

się z podziałem zadań nowych 
władz. Chodzi tu zwłaszcza o 
działalność zespołów proble
mowych. Należy oczekiwać, że 
w obecnej kadencji pracować 
będą aktywnie wszyscy człon
kowie poszczególnych zespo
łów, a nie tylko ich przewod
niczący.

Natomiast prezydium zaj
mować się ma w tym czasie 
dwoma niezwykle ważnymi 
zagadnieniami, a więc pracą 
organizacji szkolnej i progra
mem działania terenowych kół 
ZMS w hotelach robotn czych. 
Obydwa problemy zasługują 
na specjalną uwagę. Jak wia
domo (pisal.śmy o tym przed 
tygodniem) sprawy szkolne 
były niedawno przedmiotem 
obrad Zarządu Głównego 
ZMS. A sytuacja w hotelach 
robotniczych omawiana była 
na egzekutywie KW PZPR.

W współpracy z przewodni
czącymi zarządów wydziało
wych i kół samodzielnych 
przewiduje się m. in. nastę
pujące tematy: 1000-lecie Pań
stwa Polskiego, akcja „Lato 
66” oraz sprawy o których 
było mowa wyżej.

Poza tym planuje się szereg 
spotkań i narad szkoleniowo- 
instruktażowych dla poszcze
gólnych zespołów branżowych. 
Specjalne zadanie ma do speł
nienia w najbliższych dniach 
zespół do spraw hoteli. Przy
gotowuje on odpowiednie ma
teriały, które będą rozważane 
przez kierownictwo naszej or
ganizacji partyjnej.

---- ♦-----
IV TURNIEJ 

CZYTELNICZY
Po raz czwarty ZMS ogłosił 

turniej czytelniczy dla wszyst
kich ogniw związku. Turniej 
— podobnie jak w ubiegłych 
latach — jest kllkuetapowy. 
Zestaw obowiązkowej litera
tury obejmuje książki warto
ściowe, które powinny wzbu
dzić powszechne zaintereso
wanie. Nie piszemy o nich 
dziś szczegółowo, gdyż w naj
bliższym czasie mają się u- 
kazać odpowiednie informato
ry, omawiające wyczekująco 
całą problematykę turnieju.

Chcę jednak wspomnieć o 
naradzie jaka odbyła się nie
dawno z inicjatywy ZF. Ucze
stniczyli w niej przewodniczą
cy zarządów zakładowych oraz 
odpowiedzialni za pracę kul
turalno-oświatową.

Wykazała ona niezbyt duże 
zainteresowanie tym turnie
jem, a szkoda bo impreza, je
śli zorganizowana zostanie 
prawidłowo, może się przy
czynić — po pierwsze do po
pularyzacji czytelnictwa, a po 
drugie do szerzej pojmowanej 
pracy ideowo-wychowawczej. 
Należy jednak potraktować 
całą sprawę jako bardzo wa
żną, nie ograniczając się tyl
ko do „wytypowania" kincu 
ludzi do przeczytania „zada
nej” lektury. Wtedy założenia 
Turnieju giną w gąszczu in
nych prac i obowiązków.

I jeszcze jedna sprawa. Tur
niej Czytelniczy zbiega s'ę z 
konkursem czytelniczo-cświa- 
towym w ramach IV Olimpia
dy Kulturalnej HiL. Na wnio
sek ZMS-owskiej narady or
ganizatorzy olimpiady uwzglę
dnili ^ektóre pozycje książ
kowe w konkursie hutniczym. 
Zresztą, jak wiadomo ZMS 
jest współorganizatorem olim
piady. Ale o tym już innym 
razem.

J. Z.

Nie w tym rzecz
W odpowiedzi na naszą no

tatkę krytyczną, w związku z 
przedstawieniem nam dowo
du rzeczowego w postaci ko- 
tietu, sporządzonego z bułki 
tartej (głównie) w stołówce 
nr 2 w os. Bieńczyce Nowe, 
otrzymali'my pismo z Zarzą
du Kwaterunku i Zaopatrze
nia Robotniczego PPB HiL. 
Dziękując za reakcję na kry
tykę, trzeba jednak równo
cześnie wyrazić zdziwienie, 
iż zarząd tegoż działu PPB

HUTA IM. LENINA 
PRZYJMUJE 

KANDYDATÓW DO PRACY 
NA KOLONIACH

I WCZASACH
Dział Socjalny rozpoczął już 

przyjmowanie podań o przyjęcie 
do pracy na koloniach letnich i 
wczasach organizowanych przez 
HiL w 196S r. Zainteresowani u- 
birgać się mogą o zatrudnienie w 
charakterze: kierowników placó
wek, zastępców do spraw peda
gogicznych, wychowawców, leka
rzy, higienistek, księgowych, in
tendentów, magazynierów, kon
serwatorów wodno-kanalizacyj
nych i co, szefowych kuchni, po
mocy kuchennych 1 sprzątają
cych.

Podania należy składać w Dzia
le Socjalnym HiL budynek Admi
nistracyjny „S”, klatka B pokój 
nr 19, w terminie do 15 kwietnia 
br. (kp) 

Jerzy Olczyk

Polacy nie gęsi^
Szanowny Panie Szefie!
Biuro projektów jest źródłem niewyczer

panej pomysłowości. Dla pewnego typu o- 
biektów bez żadnej istotnej przyczyny uży
wane są aż trzy nazwy: stacja pomp, prze
pompownia- i pompownia. Inwencję języko
wi, a nawęt w pewnym sensie lirykę do
strzega się porównując nazwy wydziałów. 
Istnieje u nas Walcownia Gorąca, w której 
jest z reguły zimno i Walcownia Zimna, w 
której dla odmiany jest bardzo ciepło, bo 
tego wymaga proces produkcyjny. Mamy 
Walcownię Drutu (w liczbie pojedynczej), ale 
dla urozmaicenia Walcownię Taśm (w licz
bie mnogiej).

Projekty roją się od pospolitych błędów 
językowych. Zajrzyjmy do opisu technicz
nego nr 41939. Punkt 4.3.3. brzmi: „Projekt 
przewiduje wykonany w 2 wariantach: a) 
instalację zewnętrzną wod.kan. w kruszarni 
(...)”. Punkt 5. zredagowany jest w sposób 
następujący: „Technologia transportu żużla 
płynnego i wywóz gotowej produkcji oparto 
na transporcie kolejowym". Projekt podpi
sali: kierownik działu, generalny projektant, 
zastępca naczelnego inżyniera i dyrektor biu
ra.

Przeczytajmy opis techniczny innego pro
jektu. Na arkuszu 3. w punkcie 8 podano: 
. Urządzenie do zaczyszczania walców (...)”. 
Dlaczego do „zaczyszczania", a.nie po ludzku 
— oczyszczania — tego nikt nie zgadnie. Na 
arkuszu 6. ktoś chciał dodać sobie powagi

używając obcego słowa i zamiast „separator" 
(po polsku — oddzielacz) napisał „seperater" 
La Rochefoucauld mawiał: „Powaga jest o- 
brządkiem ciała wymyślonym dla pokrycia 
braków ducha". Kupściowa mówi natomiast: 
„Ekskluzywny dorsz". Między Biprostalem, 
La Rochefoucauldem, a Kupściową istnieje 
współzależność. Ironia losu sprawiła, że aku
rat na przeciwko Biprostalu mieszka znany 
językoznawca prof. Jodłowski. Stąd wnio
sek. ze jedną z cech Krakowa są kontrasty.

„Zamech” w ramach działalności kulural- 
nej urządził w Elblągu wystawę form prze
strzennych, która przyniosła więcej zdziwie
nia nie pożytku. Dyrektor Biprostalu może 
wejść do historii kultury angażując w swym 
przedsiębiorstwie eksperta-polonistę. Z pew
nością przyniesie to więcej pożytku niż zdzi
wienia. Minister Szkolnictwa Wyższego mo
że natomiast zadać podległemu personelowi 
proste pytanie: dlaczego od absolwenta szko
ły podstawowej, oraz od maturzysty wyma
ga się znajomości gramatyki i ortografii ję
zyka polskiego, ale nie stawia się takich wy
magań absolwentowi wyższej szkoły technicz
nej?

Sprawami językowymi, Panie Szefie, trzeba 
się zająć poważnie i szybko. Ostatnio doszło 
już do tego, że trzydziestu kilku rdzennie 
polskich obywateli zapominając o przykaza
niach pana Mikołaja Reja napisało swe słyn
ne i oryginalne orędzie w języku niemieckim. 
Na szczęście młodzież studencka stolicy wła
ściwie oceniła sytuacje i nie tylko urządziła 
„drobną demonstrację” pod rezydencją je
dnego z autorów orędzia, lecz także ukuła 
nowy termin „przepycha biskupia”, w lapi
darny sposób oddając istotę sprawy.

Wyda je się, że nasza młodzież umie po
sługiwać się językiem.

domaga się podania nazwiska 
naszego Czytelnika, który zgło
sił swoje zażalenie w Redak
cji.

Sądzimy, że nie w tym 
rzecz. Nazwisko to jest zna
ne Redakcji, lecz nasz Czy
telnik, stały stołownik wy
mienionej placówki żywienia 
zbiorowego, prosił o dyskrecję. 
Korzystając z prawa przysłu
gującego w takich wypad
kach Redakcji, nie możemy 
podać nazwiska żalącego się, 
natomiast dysponujemy do
wodem rzeczowym, który mo
żna oglądnąć w Redakcji. 
Chyba o to chodzi, by zbadać 
jakość potraw podawanych w 
stołówce nr 2, a zwłaszcza 
tzw. kotletów schabowych, 
a nie by szukać „spraw
cy" zażalenia. Sygnał trzeba 
potraktować jako sprawę wy
magającą rozpatrzenia na 
miejscu, tj. w kuchni stołów
ki.

A jednak wyciekają
Mowa o olejach stosowa

nych w hucie. Tym razem w 
Siłowni, z której otrzymaliś
my pismo w sprawie kryty
cznego artykułu zamieszczo
nego w GNH z dnia 18. XII. 
1965 r. Chodzi mianowicie o 
zdanie, znajdujące się w ar
tykule po wymienieniu wy
działów, które wcale nie 
zwróciły przepracowanych ole
jów w r. 1964, brzmiące na
stępująco: „Inne wydziały, jak

W-3, W-80 (Siłownia —
przyp. Redakcji), niektóre 

wydziały TE, W-73 coś zwró
ciły, ale chyba nie tyle, ile 
należało według normy”. Ko
niec cytatu. Zdanie powyższe 
zostało oparte na materiałach 
przedstawionych na Prezy
dium Rady Robotniczej HiL, 
m. in. na piśmie dyrektora 
ekonomicznego HiL do gł. 
mechanika HiL mgr inż. T. 
Sadowskiego, z dnia 27- XI. 
1965 r., w którym można 
przeczytać w analizie gospo
darki olejami w HiL w r. 
1964 takie eto zestawienie: 
„Wydział W-80... Zużycie o- 
lejów świeżych technicznych 

■— 121,7 t.... Zwrot olejów 
przepracowanych 68 t”. —
Stwierdzenie powyższe w ca
łej pełni uprawnia do zali
czenia W-80, tj. Siłowni, do 
wydziałów, które w r. 1984 
nie oddały całej ilości prze
pracowanego oleju.

I o tym wydział ten wie, 
skoro sam pisze do nas, żą
dając sprostowania, iż obo
wiązuje go zwrot 80 proc, o- 
leiów. Co więcej, nie uzyska
liśmy z Siłowni wyjaśnienia 
odnośnie roku 1984, za który 
podaliśmy zestawienie z ana
lizy. Liczby podane w piśmie 
kierownictwa Siłowni doty
czą bowiem r. 1965 o któ< 
rym dopier0 zamierzamy na
pisać

W tym świetle nie możemy 
niestety prostować nicze
go, skoro nie dano po temu 
słusznych argumentów, go
rzej, bo nawet żadnych 
argumentów. Nieporozumie
nie to dziwi nas tym bar
dziej iż w artykule, o który 
chodzi, wyraźnie zostało po
dane w akapicie zatytułowa
nym „Gdzie jest milion”, iż 
analiza zużycia olejów w 
HiL dotyczyła r. 1964. ik.

złonkiem partii jest się nie tylko w zakładzie pracy, 
lecz także w miejscu zamieszkania — niech ta zasada 
stanie się podstawą i mottem rozmów na temat dzia

łalności Terenowych Grup Partyjnych z działaczami orga
nizacji partyjnej huty i zarazem aktywnymi członkami TGP 
w Nowej Hucie tow. tow. Janem Piątkiem oraz Józefem 
Nowotnym.

Połączenie tych dwóch rozmów i poruszenie problemów 
dwóch grup terenowego działania z osiedli Ogrodowego 
i Stalowego nasuwa uwagi dające się ująć w konkretne 
wnioski. Może służyć pogłębieniu zaangażowania towarzy
szy we własnym środowisku, powiększeniu wartości two
rzonych wspólnie dla podnies:enia pracy wewnątrzpartyjnej 
oraz skuteczności oddziaływania na zewnątrz. Może naświetlić 
niektóre trudności TGP i służyć im pomocą. Jeśli uda się 
to osiągnąć choć w małym stopniu, obie rozmowy okażą się 
naprawdę pożyteczne.

Relacja pierwsza. TGP na csedlu Ogrodowym liczy 182 
członków, z czego 45 zgłos ło się ze skiertiwaniami do ak
tywnej pracy, nie tylko do ewidencji. Są to towarzysze 
z krakowskich i nowohuck’ch zakładów pracy, także paru 
renc;stów. Grupa ma swoich szczególnie aktywnych działa
czy jak tow. tow. .1. Piątek, pracownik W-22 z HiL — prze
wodniczący TGP. R. Ostrowska, .1. Zakrzewska i in.

Niestety n:e o wszystkich członkach TGP zobowiąza
nych do dz:ałania można powiedz:eć, iż wywiązują s:ę 
w pełni z tego statutowego obowiązku. Gorzej — w ewi
dencji TGP widn eią również nazwiska 10 towarzyszy, któ
rzy stali s ę w ogóle niewidoczni... Pięciu z nich, których 
udało się odnaleźć i wezwać pisemnie, nie stawiło s’ę na 
ustaloną godzinę na rozmowę w dniu 31 stycznia, br. Trzeba 
dodać, iż towarzysze „nieosiągalni" dla TGP zostali do n ej 
skierowani przez organizacje partyjne z ZK (K-l), ZK 
(KTE\ ZMO, P-64, W-17 (H), W-96.

Tak więc pierwszą refleksją nasuwającą s’ę w trakc’e re
lacjonowania faktów z życia tej TGP będzie ta. iż trzeba n e 
tylko szukać sposobów zaktywizowania całej grupy, ale 
chyba również już wyciągać konsekwencje w stosunku do

hasze lozmowy

Na przykładzie dwóch TGP
towarzyszy nie wykazujących nawet minimum zaangażo
wania. Że w tej sprawie potrzeba pomocy organizacji kie
rujących.

I znów fakty. TGP współpracuje z Komitetem Osiedlowym I z in
nymi organizacjami społecznymi. Patronem i opiekunem jest dla 
tego osiedla Dyrekcja Inwestycji HiL. W planach inspirowanym 
przez TGP, a opracowanych przez Komitet Osiedlowy, znalazł się 
m. in. bardzo ważny punkt dotyczący młodzieży z osiedla. Mia
nowicie stworzenie jej coraz lepszych warunków do pożytecznych 
zajęć i rozrywek w czasie wolnym od nauki. A więc oprócz dzia
łalności koncentrującej się w klubie osiedlowym „Wersalik”, TGP 
pragnie powołać na osiedlu LOK, stworzyć pracownię majsterko
wania itd. Niestety potrzeba do tego aktywniejszej pomocy ze 
strony Dyrekcji Inwestycji HiL w postaci urządzeń, lamp rtęcio
wych dla lodowiska itp. Kolejna refleksja — bez zwiększenia 
współpracy ze strony patrona, czyli DI — trudno będzie zrealizo
wać wszystkie zamierzenia wysuwane przez TGP, wspólnie z Ko
mitetem Osiedlowym.

laczego wybraliśmy w rozmowie z tow. J. Piątk:em 
dwa problemy podane wyżej, spośród całej proble
matyki TGP z osedla Ogrodowego? Dlatego, iż są one 

charakterystyczne nie tylko dla tej grupy terenowej. I że 
szvbkie ich rozwiązanie zadecyduje o dalszym rozwoju 
TGP. o możliwościach pogłębienia wpływu na życie tego 
osedla.

Relacja druga. TGP z osiedla Stalowego wvr6’n!a s ę do
brą pracą. Patronat nad osiedlem sprawuje Stalownia, któ
ra uzyskała za to współdz ałan e wysoką ocenę. Za dbałość 
o estetykę i porządek, za nro^e wykonane w czyne spo
łecznym. Przewodniczącym TGP był przez 4 lata tow. J. No
wotny, zarazem 1 sekretarz KZ Stalowni, obecnie funkcję 
tę w TGP pełni tow. S. Grzeszczuk z HiL. W grupie Uczącej 

200 członków — 70 ma obowiązek działania na terenie osie
dla. I działają. W oparciu o plany sporządzane przez TGP; 
zamierzenia te pochodzą z planów poszczególnych organi
zacji społecznych istniejących na osiedlu oraz placówek ta
kich jak np. szkoły, biblioteka miejska. Poradnia TPD. 
lstn’eje ścisła więź organizacyjna TGP z Komitetem Osie
dlowym, którego przewodniczący i zastępca są członkami 
TGP, z Komitetami Rodzicielskimi szkoły i przedszkola.

Warto zainteresować się szczególnie formami sprawowania patro
natu przez Stalownię i jej KZ partii nad osiedlem Stalowym. Zało
żeniem jego jest m. in. udzielanie nie tylko pomocy materialnej, 
ale także polityczno-społeczne współdziałanie. Przykład: pa wpro
wadzeniu do programów szkolnych lekcji obywatelskiego wycho
wania — żywy udział w nich bierze Stalownia, która zaprasza ucz
niów na wykłady w Stalowni prowadzone przez kierownictwo 
polityczno-gospodarcze tego wydziału, umożliwia zapoznanie się 
uczniów z działalnością organizacji społecznych, z pracą produk
cyjną Stalowni. Wiosną lekcje takie zostaną zorganizowane dla 
klas siódmych ze szkoły nr 85 w gospodarstwie OZR w Luboczy 
dla zapoznania młodzieży z problematyką i pracą na wsi.

Dla dorosłych mieszkańców osiedla były organizowane otwarte 
zebrania TGP z lektoratami, przy współpracy z Ośrodkiem Szko
lenia KF partii z huty, cieszące się frekwencją i zainteresowaniem.

Można w oparciu o przytoczone przykłady wysnuć refleksje. 
Pierwsza: podstawą aktywności TGP i całego osiedla stała się 
dobra organizatorska robota i dobre planowanie. A dalej szukanie 
i znajdywanie nowych form działania, dzięki dużej i stałej pomo
cy towarzyszy ze Stalowni.

Pragnę podkreślić, iż niniejsze uwagi nie mają służyć 
ocenie obu TGP, którym rozmowy nasze zostały poświęcone. 
Tak jedna jak i druga mają swoje blaski i cierne. Chodziło 
o zestawienie najcharakterystyczniejszvch faktów z ich 
działania, właśnie dla wysnucia paru refleksji, jako kanwy 
do rozważenia własnych spraw przez inne TGP w naszej 
dzelnicy, przez wszystkich towarzyszy mających teren 
działania w miejscu zamieszkania i wreszcie dla- zakładów- 
patronów -poszczególnych osiedli. (UQ
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POCZĄTEK lutego obfituje w 
sensacje pogodowe. Zaczęło się 
od wyraźnej odwilży, która jed

nak szybko ustąpiła ochłodzeniu 
1 opadom śniegu, a te skolei za
mieniły się w deszcz 1 mżawkę. 
W atmosferze toczyła się zażarta 
walka między wyżem znad Skan
dynawii 1 zatoką niżu atlantyc
kiego. Pierwszy nadsyłał nad Eu
ropę środkową mroźne masy po
wietrza kontynentalnego, druga 
ściągała znad Atlantyku cieple 
powietrze polarno-morskle. Co 
weźmie ostatecznie górę? Wydaje 
się, że Jednak wyż i dlatego w 
najbliższych dniach będzie mroź
no, w dzień kilka stopni powy
żej 0, w nocy, w wypadku rozpo
godzenia, nawet —15 st. Zachmu
rzenie zmienne, dłuższe okresy 
słońca. Opady skąpe, w postaci 
śniegu. Fala mroźnego powietrza 
napływać będzie i północnego- 
wschodu.

O komunikacji, zaopatrzeniu 
i innych sprawach dzielnicy

PROMYK

W dalszym ciągu organizowane są spotka
nia mieszkańców Nowej Huty z radnymi. 
Jednym z ważniejszych problemów, poru
szanych niemal na każdym zebraniu jest 
problem wychowania młodzieży. M. in. za
gadnienie to szczegółowo omawiano na spot
kaniu w os. Ogrodowym. Domagano się bu
dowy boisk sportowych, udostępnienia dla 
młodzieży boisk przy szkołach podstawo
wych nr 80 i 83. W Luboczy mieszkańcy 
zwrócili się z prośbą o przyspieszenie budo
wy szkoły w tym osiedlu, to samo dotyczy 
Wadowa. W os. Wadów Kolejowy szczegól
nie potrzebny jest plac zabaw.

Do podstawowych bolączek mieszkańców 
Nowej Huty należy w dalszym ciągu zali
czyć trudności komunikacyjne. Np. miesz
kańcy Luboczy zgłosili postulat usprawnie
nia komunikacji autobusowej. Sprawy te 
szczególnie poruszane były na spotkaniu w 
os. Bieńczyce G-l. Złożono kilka wniosków, 
a mianowicie: zmianę trasy tramawaju nr 
20 do Walcowni, zadaszenie przystanku tram
wajowego w Bieńczycach, jak najszybsze 
ukończenie budowy pętli tramwajowej w 
tym osiedlu, przesunięcie przystanku tram-

wajowego na drugą stronę ul. Kocmyrzow- 
skiej.

Na temat słabego oświetlenia mówiono w 
os. Bieńczyce Nowe, Górali, Wadowie i in
nych. Mieszkańcy postulowali również do
konywanie remontów dróg i chodników. O 
budowę chodnika i kanału wzdłuż drogi pro
sili mieszkańcy Luboczy, w bardzo złym sta
nie jest droga w os. Wadów.

Wiele uwag było na temat zaopatrzenia 
dzielnicy. Dotyczy to szczególnie os. Bieńczy- 
cc Nowe, również w Wadowie skarżono się 
na istnienie tylko jednego kiosku spożywcze
go. i w dodatku źle zaopatrzonego. W sze
regu osiedlach proszono o rozpatrzenie mo
żliwości otwarcia „Delikatesów" w niedziele.

Z innych spraw w Bieńczycach Nowych 
zwrócono się z prośbą o ustawienie tablicy 
orientacyjnej osiedla wraz z numeracją blo
ków (również bloki należałoby ponumero
wać), otwarcie punktu aptecznego, urucho
mienie w prowizorycznym lokalu przycho
dni, szybkiego zakładania skrzynek poczto
wych na blokach i w klatkach schodowych.

gb

CO W TYGODNIU
INA
15.45, 18.00 

„Kobiety

W naszym kąciku pokazali
śmy już szereg kreacji kar
nawałowych i wizytowych. 
Ponieważ okres zabaw jeszcze 
się nie skończył, dzisiaj pre
zentujemy ostatni model z tej 
serii Składa się on z gładkiej, 
ciemnej o paglanowych .ręka
wach bluzeczki i spódniczki 
wykonanej z grubego, dese
niowego brokatu. Pasek-rulo- 
nik jest zakończony pompo
nikami w kolorze spódniczki. 
Na wykonanie bluzki potrze
ba 2,15 m jedwabiu o szero
kości 80 cm. Na spódniczkę 
0,85 m brokatu o szerokości 
140 cm.

Od połowy stycznia, w os. 
Górali, obok pomiesz
czeń Teatru Lalek ZDK 
HiL, Wydział Oświaty Prezy

dium DRN przejął nową świe
tlicę dla dzieci, W tych 
dniach otwarto również kącik 
majsterkowania w os. Cen
trum A, bl. 6. Dla celów tych 
przeprowadzono adaptację po
mieszczenia pralniczego, po
trzebne meble i wyposażenie 
kącika uzyskano z Wydziału 
Oświaty Prez. DRN. Placówka 
ta otwarta została dzięki sta
raniom komitetu osiedlowego, 
aktywu osiedlowego i Wydzia
łu Oświaty. Korzystać z niej 
będą głównie chłopcy, osiedle 
to posiada ponadto świetlicę 
przy ogródku jordanowskim, 
w zajęciach biorą udział głó
wnie dziewczynki os. Cen
trum A.

Komitet osiedlowy I TCP 
tego osiedla mają jeszcze po
ważne plany na rok bieżący. 
Pragną mianowicie wybudo
wać dużą świetlicę młodzieżo
wą, podobną do placówki w 
os. Sportowym, z tym, iż bu
dowa tego obiektu byłaby po
łączona z budową garażu. Ist
nieje bowiem projekt wybu
dowania w osiedlu garażu, na 
co właściciele pojazdów prze
znaczają 300 tys. zł. Nad ga
rażami planuje się duże, no
woczesne pomieszczenie świe
tlicowe. z oddzielnym wej
ściem; koszt inwestycji wy
niósłby około 600 tys. zł. U- 
zyskano już zgodę Prez. DRN, 
które przeznaczy na ten cel 
300 tys. zł, resztę w czynie 
społecznym wykonałby aktyw

Już 12 świetlic
w dzielnicy

osiedlowy i sami mieszkańcy. 
Obećnie dokumentacja jest w 
trakcie opracowania.

Niestety pewną trudność w 
realizacji tego projektu sta
nowi postawa zakładu opie
kuńczego osiedla jakim jest Za
kład Koksochemiczny. Zakład 
ten w ub. roku wybudował i 
bardzo dobrze wyposażył o- 
gródek jordanowski, za co na
leżą się słowa uznania, nie
stety planem budowy świetli
cy nie wykazuje większego za
interesowania. Chodzi tu prze
cież tylko o pewną pomoc, 
co w powiązaniu z pracą ca
łego aktywu osiedlowego mie
szkańców pozwoliłoby na wy
budowanie ładnej świetlicy.

W najbliższym czasie na
stąpi otwarcie kącika majster
kowania i pracowni fotogra
ficznej w os. Krakowiaków. 
DZBM przeprowadził adapta
cję pralni, tworząc przyjemne 
miejsce spotkań najmłodszych 
mieszkańców tego osiedla.

Tak więc ze wspomnianymi 
już świetlicami dziecięcymi. 
Nowa Huta liczyć będzie 12 
tego rodzaju placówek. W 
bież, roku myśli się o urucho
mieniu jeszcze kilku nowych 
świetlic. Np. trwają prace 
remontowe przy urządzaniu 
świetlicy w os. Wandy. Po
nadto Wydział Oświaty Prez. 
DRN projektuje ukończenie 
budowy kilku zamkniętych 
placów zabaw, tj. w osiedlach: 
Wandy, Bieńczycach G-l, Te
atralnym, Zesławicach i Wa
dowie, podobne obiekty po
wstaną również w kilku no
wych osiedlach dzielnicy.

(bg)

K
Świt godz. 

Gd 1 do 6 bm. 
cle się” produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 7 do 11 bm. 
„Wielki skok” produkcji francu
skiej, dozw. od lat 16.

Świt mała sala godz. 15.00, 
17.00 i 19.00 od 5 do 8 bm. „Sal
to” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 16. od 9 do 12 bm. „Za 
la i ojczyznę" produkcji 
gielskiej, doźw. od lat 16.

ŚWIATOWID od 1 do 6 
(godz. 16, 18 1 20) „Spacer po 
linie” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16, od 7 do 11 bm. 
„Parasolki z Cherbourga" pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14, seanse godz. 16.00, 18.00 i 20.15.

Światowid mała sala cd 2 
do 5 bm. (godz. 15.00, 17.15 i 19.30) 
„Czarodziejski mieczC produkcji 
jugosłowiańskiej, Gd 6 do 9 bm. 
„Słaba płeć” produkcji francu
skiej, dozw. od lat 18, od 
13 bm. (godz. 15.00, 17.00 i 
„Gorąca linia” produkcji 
sklej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 3 do 6 bm.
15.45, 18.00 i 20.15) „Dwa żebra Ą- 
dama” produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 7 do 9 bm. (godz. 16, 
18 i 20) „Ciotki na rowerach" pro
dukcji radzieckiej, dozw. od lat 9, 
od 10 do 12 bm. (godz. 
„Królowa Krystyna” 
USA. dozw. od lat 16.

KOLOROWE od 4 
„Czas rozprawy” produkcji an
gielskiej, dozw. od lat 16, od 8 do 
9 bm. „Salwatore Giuliano" pro
dukcji włoskiej, dozw. od lat 16. 
od 11 do 12 bm. „Agnieszka 46" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 5 do 6 bm. 
„Hasło odwaga" produkcji angiel
skiej, dozw. od lat 12, od 9 do 10 
bm. „Koledzy” produkcji radź.

TEATR LUDOWY
5 bm. godz. 19.15 „Lekarz mimo 

woli” sztuka Moliera, 6 bm. 
godz. 19.15 „Lekarz mimo woli”, 
7 bm. teatr nieczynny, 8. bm. 
godz. 19.15 „Lekarz mimo woli", 
9 bm. goda. 19.15 „Misterium Buf
fo”, 10 bm. godz. 17.00 
mimo 
„Król

i 80.15 
strzeż-

kró- 
an-

bm.

10 do
19.15) 
poi-

(godz.

16, 16 180.15) 
produkcji

do 6 bm.

„Lekarz 
woli”, 11 bm. godz. 17.00 
Agis".

ZDK Hit, 
MAJAKOWSKIEGO 2

Z NOTATNIKA OBSERWATORA
NADMIERNA OSTROŻNOŚĆ?

Sklep MHD nr 110 przy alei Lenina w Nowej Hucie jest 
duży i świetnie usytuowany, w ruchliwym punkcie miasta, 
tuż obok znajdują się przystanki autobusu pospiesznego 
i tramwajowe. O małe obroty i brak klientów nie można się 
więc obawiać. Wynikałby z tego prosty wniosek, iż sklep 
ten powinien być zawsze świetnie zaopatrzony, choćby w ar
tykuły, których masy zalegają magazyny hurtowni. A także 
w wyroby, których mamy pod dostatkiem, jak np. pieczywo 
drożdżowe.

Tymczasem w dziale piekarniczym ani śladu tego asorty
mentu, jak to np. można było stwierdzić 1 lutego br. o godz. 
10-tej rano. Dlaczego? Również stoisko ogólnospożywcze nie 
dysponowało większym asortymentem wędlin czy serów, 
Ą i konserw nie zawiele widać było na półkach. O atrak
cyjniejszych towarach lepiej nie mówić, choć powinny one 
znajdować się tu w sprzedaży.

Mógłby ktoś powiedzieć, iż przy alei Lenina są jeszcze 
inne sklepy spożywcze. Tak, ale warto policzyć, ilu miesz
kańców z zaplecza tej głównej ulicy musi obsłużyć każdy 
z tych sklepów. Bo niestety na osiedlu Hutniczym i na osie
dlu Szkolnym sieć emhadowska jest bardzo rzadka. Całe 
kompleksy bloków nie mają swoich sklepów spożywczych 
i lokatorzy ich muszą kupować w dużych sklepach przy 
alei Lenina.

S^dzę, ri lepsze wykorzystanie »raz pełniejsze zaopatrzenie istnie
jących Jut placówek spożywczego handlu uspołecznionego, to 
pierwszy i najłatwiejszy do zrealizowania 6posób poprawy ogól
nego zaopatrzenia Nowej Huty. Nadmierna ostrożność kierowników 
sklepów, np. w zamawianiu pieczywa nie może pogarszać zaopa
trzenia. Proponuję Dyrekcji MHD Art. Spoi, w Nowej Hucie, by 
częściej przeprowadzała kontrole aktualnego zaopatrzenia poszcze
gólnych sklepów i skłoniła ich kierowników do zapełnienia pólek 
oraz lad sklepowych tym wszystkim, co czeka na odbiorców 
w magazynach.

CZY WIECZYSTA ZATONIE?
Takie obawy nasuwają się każdemu, kto wybierze się 

z wizytą na osiedle Wieczysta, na którym również mieszka 
sporo pracowników Huty im. Lenina i innych zakładów no
wohuckich. Nowe osiedle — w budowie — to prawda. Ale 
jednak już tam mieszkają liczni lokatorzy, zmuszeni brnąć 
do domów w błotnistej mazi.

Może jednak MPO przypomni sobie, iż w wielkim Krakowie 
Istnieje również takie osiedle — między Grzegórzkami a Nową Hutą? 
Minęły czasy chodzenia w gumiakach po kolana. Zresztą gdzie ta
kie dostać w większej ilości? Mieszkańcy Wieczystej także chcieliby 
wieczorem pójść do teatru czy do miasta w czystych bucikach, jak 
na obywateli wielkiego miasta przystało. Polecam -więc opiece 
JIPO tókże H «»as Już ładniejszą część grąkotya. (ik)

PROGRAM TELEWIZJI
od 5 do 11 bm.

SOBOTA
„Zwykła historia” — film

Pod adresem poczty
Na Jednym z ostatnich po

siedzeń Prezydium DRN oma
wiano działalność Obwodowe
go Urzędu Pocztowo - Teleko
munikacyjnego Kraków 28. 
Ogólnie oceniono pracę pozy
tywnie.

Wobec dużej liczby miesz
kańców, doręczyciele są prze
ciążeni, szczególnie w naj
nowszych osiedlach dzielnicy. 
Trudność stanowi tu brak 
skrzynek „Hermes”, brak o- 
świetlenia w klatkach scho-

Goście z Gdyni 
wśród młodzieży 

Nowej Huty
Zarząd Miejski TRZZ w No

wej Hucie zaprosił ostatnio 
grupę oficerów marynarki 
wojennej z Gdyni. Goście we
zmą udział w licznych spotka
niach z młodzieżą, jak również 
z działaczami TRZZ Nowej 
Huty.

M. in. 5 lutego przewidziane 
jest spotkanie w nowym Klu
bie Morskim „Rowokół" w 
szkole Nr 91 w os. Handlo
wym. Poza tym w dniach od 
7 do 11 bm. w szeregu szko
łach zorganizowane zostaną 
prelekcje i gawędy, uzupełnio
ne często filmami krótkome- 
trażowymi.

W lutym planuje się ponadto 
wystawę fotograficzną I modelar
ską, ilustrującą rozwćj stoczni 
gdańskiej. Ekspozytura ta otwarta 
zostanie w salonie TPSP. (bg)

PSS buduje nowe sklepy
W bież, roku PSS planuje 

na terenie Nowej Huty bu
dowę kilku nowych pawilo
nów handlowych. Będzie to 
pawilon branży ogólnospo
żywczej w os. Mogiła (o po
wierzchni 68 m. kw) oraz 3 
pawilony branży przemysło
wej, spożywczej i warzywni- 
czo-owocarskiej w os. Bień
czyce Nowe. Powierzchnia każ
dej z wymienionych 3 placó
wek 
około 138 m. kw.

Oby tylko plany te zostały na
prawdę zrealizowane w terminie. 
Szczególnie mieszkańcy os. Bień
czyce Nowe mają olbrzymie kło
poty z zakunem notrzebnych ar
tykułów.

handlowych wyniesie

t><

dowych, spisu lokatorów itp. 
W 1965 roku zawieszono oko
ło 100 skrzynek „Hermes”, 
niestety wiele bloków w os. 
Krzesławickim, a prawie 
wszystkie w Bieńczycach No
wych nie posiadają ich jesz
cze.

Biorąc pod uwagę postulaty 
mieszkańców i wnioski po
szczególnych komitetów osie
dlowych odnośnie pracy Urzę
du Pocztowego w Nowej Hu
cie, w przyszłości działalność 
ta będzie jeszcze lepsza. M. 
in. na nieprawidłowe opróż
nianie skrzynki pocztowej o- 
raz doręczanie listów w róż
nych terminach skarż}- się ko
mitet osiedlowy — Wadów- 
Kolejowy. Mieszkańcy os. 
Bieńczyce postulują głównie 
uruchomienie w swoim o- 
siedlu urzędu pocztowo - tele
komunikacyjnego, chociażby 
na razie w prowizorycznym 
pomieszczeniu. O zainstalo
wanie budek telefonicznych 
dopominają się mieszkańcy m. 
in. Ruszczy i Zesławic. bg

UL.
7. II. godz. 18.30 — w ramach 

Wieczorowego Studium Estetyki 
wykład prof. dr W. Hodysa pt. 
„Plastyka polska w dobie rene
sansu", 9. II. godz. 18.30 — Klub 
Dobrej Książki organizuje spotka, 
nie z Januszem Roszko i Jerzym 
Walewskim, w ramach cyklu „Pi
sarze, a Nowa Huta”, 10. II. godz, 
18.30 — z cyklu „Aktualności ko
smiczne" o osiągnięciach astro
nautyki współczesnej mówi mgr 
Jan Mietelski, 11. II. godz. 18.30 
— z cyklu „Tysiąclecie Państwa 
Polskiego" odczyt mgr Ireny Ło
puszańskiej pt. „Sztuka ludu kra
kowskiego”.

OGNISKO MŁODYCH ZDK 
H1L OS; MŁODOŚCI

?. II. godz. 18.30 — z cyklu 
„Człowiek między ludźmi” — od
czyt pt. „Ty 1 Ja” wygłosi mgr 

H. Bohdanowicz, 8. II. godz. 17.30 
Klub Miłośników Filmu zaprasza 
na film prod, włoskiej pt. „Przy
goda”. Prelekcję i dyskusję pro
wadzi K. Kwinta, 10. II. godz. 18.30
— impreza rozrywkowa pt. „Pio
senka przypomni ci". Występ ze
społu „Erbe", sextet „Meteor”, 
11. II. godz. 18.30 — w ramach 
Klubu Dobrej Książki „Za 1 prze
ciw kryminałom” mówi Jan Kur. 
czab.

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK 
HIL OS. NA SKARPIE

5. II. godz. 17 — spotkanie Klu
bu Filatelistów — prelekcja pt. 
„Znaczki klasyki” prowadzi inż. 
W. Gasidło, 7. II. godz. 17 — w 
ramach Klubu Przyjaciół Sceny
— „O teatrze szkolnym" mówić 
będzie K. Niżyńska.

Na Tysiąclecie Państwa Polskiego
W lutym Dom Kultury Hu

ty im. Lenina organizuje w 
ramach cyklu „tysiąclecie 
Państwa Polskiego” serię wy
kładów popularno - nauko
wych, poświęconych dziejom 
naszej ojczyzny. Tematyka 
wykładów dotyczyć będzie 
głównie zagadnień granicy za
chodniej. Ziem Zachodnich, 
stosunków politycznych — w 
świetle polityki papiestwa i 
cesarstwa od początku po
wstania Państwa Polskiego do 
XIX wieku.

Wykłady prowadzić będzie 
dr Feliks Kiryk. Spotkania 
organizowane będą dwa razy 
w miesiącu. 15 lutego prze
widuje się pierwszy wykład 
o gedz 19 w '•airam! r">T' 
HiL pt. „Zachodnie granice 
Polski za pierwszych Pia
stów", drugi 25 lutego, o godz. 
18.30 pt. „Śląsk, Pomorze i 
Ziemia Lubuska w dobio roz
bicia dzielnicowego”r

Głównym zadaniem nowego 
cyklu jest zapoznanie miesz
kańców Nowej Huty i pra
cowników huty z polityką pa
piestwa i państw zachodnich 
w stosunku do Polski. Wy
kłady prowadzone będą w 
przystępnej formie, wyjaśnią 
niejednokrotnie zawiłe dla 
przeciętnego odbiorcy fakty 
historyczne, (bg)

24 BM. SESJA DRN
Tematem V sesji Dzielnico

wej Rady Narodowej Nowa 
Huta, jaka odbędzie się 24 
bm. o godz. 9, w budynku 

będ”'? y’yV'''n''n;o 
budownictwa na rok 1965 oraz 
omówienie planu inwestycyj
nego dzielnicy na rok bieżący.

Na sesji powołane zostaną 
ponadto Społeczne Komisje 
Pojednawcze, bg

9.25 ___
fab. prod. radź., 10.55 Program dla 
szkół: Botanika dla kl. VI „Las”,
11.55 Program dla szkół: Geogra- * 
fia dla klas VII „Kraje skandy
nawskie", 16.00 Program dnia, 
16.05 „Wychowanie fizyczne", 16.20
2- ga lekcja Jęz. rosyjskiego, 16.40 
Program muzyczny z Rygi, 17.00 
Wiadomości, 17.05 Program Tygo
dnia, 17.20 „Dla każdego coś mi
łego", 18.05 „Warszawa Ja i Ty", 
17.35 Telewizyjny Klub Trzynasto
latków. 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo
nitor, 20.00 „Pegaz”, 20.45 Spr. z 
mistrzostw Europy w Jeżdzie fi
gurowej na lodzie, 22.15 Program 
rozrywkowy dwóch miast Praha 
— Paryż, 23.15 Dziennik TV, 23.30 
Wiadomości Sportowe, 23.35 „Dwaj 
przyjaciele" — film prod. franc.

NIEDZIELA
8.30 „Spacerkiem po Leningra

dzie", 10.05 Program dnia, 10.10 TV 
Kurs Rolniczy, 10.55 Wiadomości. 
11.05 Kino Przygoda — „Toni i 
Miko" film, 12.35 „Jedziemy na 
łów”, 12.50 Program regionalny, 
13.20 „Sublokator" — film z serii: 
„Koń który mówi”, 13.45 „Świat 
obyczaje, polityka", 14.05 „Latają
cy reporter”, 14.35 „Był bal" — 
z cyklu: „Ula z u B", 15.00 „O- 
powieści biblijne" — teleturniej,
15.55 „Ludzie i zdarzenia", 16.10 
„Teresa i inne” — program Freda 
Buscaglione, 17.00 Sprawozdanie 
z mistrzostw Europy w Jeżdzie 
figurowej na lodzie, 18.50 „Sezam 
muzyczny", 19.30 Dobranoc, 19.35 
Dziennik, 20.05 „Gangsterzy i fi
lantropi” — film fab, prod. pol
skiej, 21.30 „Niedziela sportowa",
21.55 Śpiewa Teresa Belczyńska.

PONIEDZIAŁEK
16.50 Program dnia, 16.55 Wiado

mości, 17.00 Film z serii: „Tomek 
1 pies", 17.15 „Szymon i Kubuś", 
17.35 „Tramp", 17.55 „Kino Krót
kich Filmów", 18.20 „Zawiedzione 
nadzieje”, 18.50 „Eureka”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.00
3- cia lekcja Jęz. angielskiego, 20.20 
Teatr TV: „Panna Rosita” — Gar
da Lorca, 22.00 „Na półkach księ
garskich", 22.10 Dziennik TV.

WTOREK
10.00 „Skarb Czarnobrodego” — 

film TV prod. ang., 11.55 Program 
dla szkól: Język polski dla klas 
XI, 15.40 Rozmaitości Krakowskie, 
10.06 Transmisja Inauguracji Ob
chodów 1000-lecia Państwa Pol
skiego w woj. krakowskim, ll.U —- 
Wiadomości, 17.00 Kino
17.20 Dla młodych widzów. lljB" 
„Temat z wariacjami”, 18.20 „9 ’
minut" — teleturniej, 18.50 „Kupfi 3 
nie kupić" — rep. z cyklu: „Nie
zwykła okazja”, 19.20 Dobranoc, 
19.30 Dziennik TV, 20.15 3-cia lek
cja języka francuskiego, 20.30 
„Skarb Czarnobrodego" — film 
TV prod. ang., 21.20 „Z wizytą u 
towarzyszy broni", 21.45 Dziennik 
TV.

Środa
9.55 „Kolekcjoner dywanów” — 

film prod. CSRS, 10.55 Program 
dla szkól: Fizyka dla klas VII, 
1S.40 Program dnia, 16.45 PKF, 
16.55 Wiadomości, 17.00 Dla dzie
ci: „Dwaj rycerze” — film, 17.16 
Dla młodych widzów: „Szkoła 
przy torze”, 17.35 Teatr Jednego 
Aktora — Janusz Domagalik — 
„Zakochany", 17.50 Tygodnik 
Wiejski, 18.15 „Arcydzieła muzyki 
prezentuje Leonard Bernstein”, 
18.50 Wszechnica TV; 19.20 Dobra
noc, 19.30 Dziennik TV, 20.00 
„Krótkie spięcia", 20.15 3-cia lek
cja Języka rosyjskiego, 20.30 „Ko
lekcjoner dywanów" — film, 81.25 
„Światowid", 21.50 Dziennik “TV.

CZWARTEK
9.05 Program dla szkól: kl. 

„Za wolność waszą 1 naszą”, 
Transmisja z otwarcia, obrad V-go
Kongresu Techników Polskich, 
15.40 Program dnia, 15.45 3-cia 
lekcja Języka francuskiego (pow
tórzenie), 16.50 Dziennik TV, 16.55 
„Tym, którzy odeszli" — rep. 
film., 17.10 Dla młodych widzów: 
„Klub pod Smokiem" — „Królew
skie wesela", 17.45 „Nie tylko dla 
pań", 18.05 „Przegląd muzyczny", 
ie.35 „Dobry wieczór — Jak minął 
dzień”, 19.05 „Kwadrans zagadek"
— teleturniej, 19.20 Dobranoc,
19.30 Dziennik TV, 20.06 „Co dalej 
siódma klaso?", 20.05 Teatr 
SFINKS: „Zeus musi lądować” — 
Aleksandra Minkowskiego wid. 
sensacyjno-fantastyczr.e, 21.05
„Nad mapą powiatu", 21.20 „Bez 
apelacji" cz. I, 22.10 Dziennik TV.

PIĄTEK
12.45 Program dla szkól: dla 

klas I „Szczypie mróz, pada 
śnieg", 16.30 Program dnia, 16.35 
3-cia lekcja Języka angielskiego
— powtórzenie, 16.55 Wiadomości, 
17.00 Dla dzieci: „Czarodziejski 
dywan”, 17.20 Krakowska Kroni
ka Dziewcząt 1 Chłopców, 17.35 
„Poligon", 18.05 Film seryjny, 18.35 
„Wielokropek”, 18.50 „Fenomen"
— rep. film., 19.20 Niespodzianka'
„„ -----„ • ■<■>'> -rv.
20.00 „co da ej s..u aso?”,
20.05 „Z kamerą po kraju”, 20.20 
Katowicki Teatr TV: „Wyboje"
— Tendriakowa, 31.10 Wszechni
ca TV: „Gra warta świeczki”, 21.40 
„10 minut recenzji", 21.50 Dzień« 
nik TV.
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Ponad «o tys. mieszkańców Nowej Huty 
i gromad wiejskich objętych jest planem 
obowiązkowych badań rentgenologicznych 
(zdjęcia małoobrazkowe). Badania majace 
na celu wykrycie ewentualnych zachorowań 
na gruźlicę (wiadomo, we wczesnym stadium 
tej choroby leczenie jest skuteczne i szyb
kie) prowadzi Poliklinika. Codziennie prze
prowadza się ok. 600 badań. Wiąże się z tym 
moc pracy: trzeba wypisać tyleż zawiado
mień wysyłanych pocztą, zarejestrować lu
dzi. wykonać zdjęcia małoobrazkowe, a na
stępnie wpisać wyniki badania na odpowie

dnich formularzach. Lekarze ftyzjatrzy Jan 
Ostrowski, Krystyna Żurek i Stanisław 
Marc mają pełne ręce roboty. To samo doty
czy w całej pełni iaborantek, pielęgniarek i 
personelu administracyjnego.

Dużą pomoc okazał Wydział Zdrowia Prez. 
DRN, który wykonał spisy mieszkańców gro
mad wiejskich oraz DZBM — który przygo
tował spisy mieszkańców dzielnicy. Badania 
szłyby dużo sprawniej gdyby nie ciasnota 
lokalowa, a także brak kaset z folią dużego 
formatu i brak drugiego aparatu RTG.

Tekst i foto J. BROŻEK

Tak wykonuje się zdjęcie małoobrazkowym aparatem RTG.

I.ekarz ftyzjatra p. Krystyna Żurek ogłada zdjęcia na odczyt- 
niku. W razie jakichkolwiek wątpliwości przeprowadza się pow
tórne badanie, a następnie rozpoczyna się leczenie. Po str. lewej 
pielęgniarka p. Janina Sitek, po prawej — rejestratorka p. Stani, 
sława Kępa.

Iaborantka wywołuje filmy. W 
t*m wypadku jest jednak tzw. 
duży format.

W poczekalni, przed badaniem trzeba się zarejestrował.

Kierownik przychodni przeciw- 
gruźliczej lekarz Jan Ostrowski 
przeprowadza badanie pacjenta, 
u którego stwierdzone zostały 
zmiany w płucach. W tym wy
padku zdjęcie RTG dopomogło 

wykryć wczesne stadium choroby.

Krakowska 
Drukarnia Prasowa 
Kraków, Wielopole 1

T-14

Dyskutujemy
Oczywiście nad filmem „Po

pioły” Andrzeja Wajdy, któ
ry swym dziełem wywołał ty
le kontrowersji. Zupełnie od
mienny od dotychczasowych 
recenzji pogląd na ten temat 
wypowiada Jerzy Toeplitz w 
1 numerze nowego miesięcz
nika „Kino”. Autor jest zda
nia, że „Popioły" Wajdy na
leży oceniać jako somodziel- 
ne dzieło reżysera, jako jego 
osobisty pogląd na sprawy 
walk narodowych Polaków, a 
nie jako powielenie powieści 
Żeromskiego. Wajda podsuwa 
widzom gorzki wniosek: — 
„Bądźcie czujni, myślcie, nie 
oczekujcie, że wasze trudno
ści rozwikła nowy wódz da
rowany przez los, pilnujcie 
ojczyzny, strzeżcie wolności”. 
A więc to wszystko — pisze 
J. Toeplitz — co atakuje kry. 
tyka, jest odrębnością Wajdy 
jako twórcy; Choćbyśmy po 
stokroć przyznawali rację,tym 
wszystkim zarzutom stawia
nym „Popiołom” Wajdy, zro
bił on jednak więcej dla przy
wrócenia narodowi, ożywienia 
martwiejącej prozy Żerom
skiego, niż całe rocznicowe 
obchody razem wzięte. Film 
bardzo nam dopomógł, abyś- 
my sobie o tej pięknej książce 
przypomnieli.

Dla zespołu „Iluzjon”...
...piszą obecnie: Andrzej 

Szczypiorski scenariusz pt.

Kącik filatelistyczny

20 lat wyzwolenia od faszyzmu
Dla uczczenia 20 rocznicy 

wyzwolenia Niemiec spod fa- 
szyanu, obchodzonej w ub r.

Pamiętaj, że oszczę- 
dzajqc prqd w mieszka
niu — przyczyniasz się 
do usprawnienia gospo
darki narodowej.

„Zejście do krańca doliny”. 
Jest to opowieść o działaczu, 
któremu coraz to nowe zada
nia nie pozwoliły na zdobycie 
wykształcenia, a który teraz, 
jako człowiek bez zawodu, 
musi odejść ze swego stanowi
ska.

Jan Faweł Gawlik pisze hi
storię sportowca, który uległ 
wypadkowi. Stefan Otwinow- 
ski przygotowuje scenariusz 
rozgrywający się współcześ
nie, wymierzony przeciwko 
rutynie i zobojętnieniu. Marek 
Domański natomiast — autor 
sztuki „Ktoś nowy” — prze
rabia ją na scenariusz wraz z 
przyszłym reżyserem filmu — 
Sylwestrem Chęcińskim.

Książka Dygata 
na ekranie

„Jowita” — to tytuł scena
riusza opracowanego według 
powieści Stanisława Dygata 
„Disneyland". Będzie to obraz 
współczesny, psychologiczny, 
rozgrywający się w środowi
sku sportowym i studenckim. 
Scenariusz opracowany przez 
Tadeusza Konwickiego zapo
wiada film miłosny, nieco i- 
roniczny. nie pozbawiony poe
zji i obserwacji obyczajo
wych. Film reżyseruje Janusz 
Morgenstern w Zespole „Sy
rena”.

Polański kręci w Anglii
Nasz młody i niezwykle u- 

zdolniony reżyser Roman Po- 

poczta NRD wydała dziewię- 
cio-wartościową serię znacz
ków. Frzedstawiają one sce
ny z okresu pierwszych dni 
po wyzwoleniu, poza tym każ
dy z nich ma po lewej stro
nie dwa sztandary: czerwony 
i czarno-czcrwonb-żółty z em
blematem NRD. Wartość po
szczególnych pozycji wynosi: 
5. 10, 15 pf. (z dopłatą 5 pf.), 
oraz 20 i 25 pf. z dopłatą 10 
pf., a dalsze — wartości 40, 
50, 60 i 70 pf. — już bez do
płat.
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lański („Nóż w wodzie”) krę
ci już drugi film w Wielkiej 
Brytanii, po ogromnym suk
cesie, jaki odniósł jego po
przedni film „Repulsion”. Na 
razie wiadomo tylko żyle, że 
będzie to komedia z dresz
czykiem, zaś główne role o- 
bejmą aktorzy angielscy i 
francuscy. Czekamy na zakup 
filmów kręconych przez pol
skiego reżysera na Zachodzi?, 
może powtórzą swe sukcesy i 
w kraju?

Zakupiliśmy
„Gorsza część rzeki” — ju

gosłowiański film psycholeg1- 
czny. Historia byłego party
zanta. dziś alkoholika.

„Dzwonić Northside 777” — 
amerykański film sensacyjny. 
Chicago, lata trzydzieste; mło
dy robotnik polskiego pocho
dzenia zostaie skazany na 
długoletnie więzienie. W 11 

.lat potem pewien dziennikarz 
próbuje załatwić jego zwol
nienie. Dziennikarza gra zna
ny i popularny aktor James 
Stewart.

„Apache .Rifles” — barwny 
western: kapitan kawalerii
próbuje doprowadzić do zgody 
nrędzy osadnikami i Indiana
mi z rezerwatu. Jeden z „se
ryjnych” westernów amery
kańskiego aktora Audie Mur- 
phy.

„Zamieć” — barwna i sze
rokoekranowa adaptacja o- 
powiadania Aleksandra Pusz
kina. Historia romantycznej 
miłości pułkownika huzarów i 
bogatej szlachcianki w cza
sach wojen napoleońskich. Do
skonałe zdjęcia Siergieja 
Wrońskiego wydobywają całe 
piękno i grozę rosyjskiej zi
my. Reżyseria: Władimir Ba
sów. (dr)

Plastycy Nowej Huty Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe

Stanisław Urban

Po ukończeniu studiów ar
tystycznych w krakowskiej 
ASP na Wydziale Malarstwa 
w roku 1960 Stanisław Urban 
przeniósł się do Nowej Huty, 
wiążąc się silnie ze środowis
kiem twórczym dzielnicy. IV 
1960 roku pracował w zespo
le dekoracyjnym w Teatrze 
Ludowym, następnie wytypo
wany na stypendium zagrani
czne do Paryża — w latach 
1960/61 studiuje w paryskiej 
Akademii Sztuk Pięknych. W 
tym okresie brał udział w 
Wystawie zbiorowej w Pary- 
iu.

W ciągu swej kilkuletniej 
pracy artysta brał udział w 
wielu wystawach, krajowych, 
m. in. Okręgowej Wystawie 
Młodych w Krakowie. Ogól
nopolskiej Wystawie Młodych 
w Sopocie. Ogólnopolskiej 
Wystawie Sztuki Współczes
nej w Radomiu. Obecna wy
stawa jest debiutem indywi
dualnym nowohuckiego arty- 
s‘y plastyka. Znajduje się na 
niej około 20 prac malarskich, 
na wyróżnienie zasługują

szczególnie prace zatytułowa
ne „Paryskie spotkania", 
„Światła”, „Przenikanie”.

S. Urban zajmuje się głów
nie malarstwem sztalugowym, 
przy tym uprawia malarstwo 
ścienne i grafikę. Artysta w 
bież, roku weźmie udział w 
wystawach zbiorowych w 
Szczecinie i Bydgoszczy, poza 
tym przygotowuje indywidu
alną wystawę dla Krakowa, 
W planie na rok 1967 ma ró
wnież dużą ekspozycję w 
Rzeszowie. Plany te z pewno
ścią zostaną zrealizowane, a 
dużą pomocą w pracy arty
sty będzie otrzymanie w naj
bliższym czasie pracowni w 
os. Na Wzgórzach Krzesła- 
wickich. (bg)

NAJWIĘKSZY MOST 
W DANII

Na Cieśninie Mały Bełt roz
poczęto budowę mostu, który 
połączy poprzez wyspy duń
skie z drogami Skandynawii 
autostradę biegnącą z Europy 
środkowej. Będzie to najwię
kszy most w Danii. Jego dłu
gość wyniesie 1700 m. a szero
kość 28 m, co umożliwi rów
noczesny 3-strumieniowy ruch 
w obu kierunkach.

Konstrukcja tego mostu wi
szącego spocznie na dwóch fi
larach o wysokości 120 m, u- 
stawionych w odległości prze
szło pół kilometra od siebie. 
Wysokość mostu w jego czę
ści’środkowej wyniesie 40 m.

gielskich, 28. imię żeńskie, 29. mi
łostki i romanse, 30. pudełko z 
Przyborami toaletowymi, 31. o- 
klaski za pieniądze, 32. rzeka na 
granicy ZSRR z Turcją i Iranem.

PIONOWO: 1. ro:t:adnlk ma
larii, 2. rodzaj tkaniny na płasz
cze zimowe, 3. miejsce rodzinne 
1 królestwo Odyseusza, 4. drob
ny rolnik w starożytnym Rzy
mie, 5. mechaniczna część strzel
by, 6. imię żeńskie. 7. cwał ko
nia, 8. znany działacz polskiego

9. mebel wyścielany, 10. ma 
przysłowiowe dwie strony. 12. 
bułgarski poeta, krytyk i tłu
macz, autor poematu ..Wrze

sień” (1895—1925), 14. tytuł opery 
Sergiusza Rachmaninowa, 15. sza! 
z drogiego futra, ls. słynny hi
storyk, krytyk i pisarz francu
ski, 17. rodzaj kapturka noszo
nego dawniej przez kobiety na 
głowie, 18. punkt wyjściowy w 
biegach, 22. roślina zbożowa, do
starczająca ziarna na kasa; ja-

ruchu robotniczego, obecnie wi
cepremier, 11. wyborca, który 
miał prawo obierania króla, 13. 
cudowny napój poszukiwany 
przez alchemików, 18. masa pla
styczna, używana do wykonywa
nia ozdób rzeźbiarskich, 19. na
turalna rozpadlina w masywie 
skalnym. 20. wczesna pora dnia,
21. linia kursu samochodowego,
22. ogół czasopism, 23. sławny 

polski geograf, autor licznych 
atlasów, 24. budynek w gospo
darstwie wiejskim, 25. kamień 
półszlachetny z naprztzmianlegiy- 
mi czarnymi i białymi warstwa
mi.

Szyfrogram
Należy odgadnąć 13 wyrazów 

o poniższych znaczeniach i wpi
sać je na miejsce liczb, umiesz
czonych obok. Litery tych słów 
uszeregowane od 1 do 91, dadzą 
rozwiązanie, sentencję W. I. Le
nina.

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. śluzówka u nasady zębów:

63 — 7 — 35 — 78 — 10 — 56 — 2
2. łączenie końców sznurka:

12 — 42 — 45 — 51 — 19 — 74 — 
84 — 60

3. to samo co okoliczność lub 
powód:
4 — 31— 48 — 54 — 70 — 79 —

26 — 53 — 88
4. piętro w kopalni lub stan 

wody:
46 — 86 — 39 — 73 — 81 — 27
5. fragment dzieła Jakiegoś pi

sarza:
61 — 67 — 44 — 65 — 20 — 76 — 23

6. rękojeść dużego narzędzia:
29 — 37 — 55 — 24 — 83

7. wyplątanie się z trudnej sy
tuacji:
18 — 33 — 68 — 15 — 50 — 59 — 36

8. miłośnik słowa drukowanego:

6 — 3 — 52 — 25 — 43 — 89 —
58 — 17 — 28

9. to samo co odzież, okrycie, 
stroje:

77 — 64 — 72 — 11 — 49
10. wielkość równa milionowi 

tysięcy:
41 — 62 — 82 — 91 — 14 — 47 — 80

11. rodzaj wykładziny wnętrz 
przedmiotów:

87 — 21 — 69 — 16 — 75 — 30 — 
13 — 90 -57

12. imię Marchlewskiego:
8 — 40 — 22 — 71 — 5 — 34

13. rośnie w lesie:
85 — 1 — 32 — 9 — 66 — 33 

ś©
Rozwiązania prosimy kierować 

pod adresem redakcji do dnia 
11. II. br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopertach „Rczrywki umysłowe”. 
Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą przynajmniej jedną bez

błędną odpowiedź, redakcja roz
losuje nagrody w postaci BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAÑ
Z NR 3 

KRZYŻÓWKA
TOZIOMO: 1. sport, 5. model, 

9. lot, 10. cma. 11. Orawa, 13. ga
ñís, 15. werniks, ls. Diana, 17. 
krzyk. 18. Botew, 21. sparm, 24. 
otoskop, 25. kowal, 27. alert,. 29. 
ale. 30. kok, 31. tarka, 32. deska.

PIONOWO: 1. Slojd, 2. por, 3. 
otawa, 4. tiara, 5. magik, «. 
dorsz, 7. emu, 8. lasek, 12. wen
deta, 14. Akropol, 18. bukat, 19. 
Tower, 20. wolta. 21. skald. 22. 
apeks, 23. Matka, 26. Ola, 28. rok.

KODOGRAM
Twaln, Diderot, Cervantes, 

Sienkiewicz, Gojawiczyńska, Do
stojewski, Szołochow. Tołstoj, 
Gogol,


